
5r. JłgO, We Lwowie, Srod > dnia 26. Września 1877. ŁŁols X
Wychodzi codziennie p godzinie 4 po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznyh.
Przedpi&u wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie ... 4 tir. 50 oeut 
miMięosale ... 1 , 50 „

Za iniejacowa „ . . . 2 , — ,
Z przesyłką pocztową:

ad

w państwie ausUjacŁieui . 6 iłr. 
do Prus i łteeazy uieaiiectifej . 
. Francji.................................
, Belgii i Szwajcaiji .... 
, Włoch, Turcji i księt. Naddu.
„ Sorbit.......................................

ot.

t»o 7złr.
50 fcnt.

Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.
IM

Frsed>ł«te 1 ogtoussenia prsyjaanj^i
We LWOWIE bidro sduiimetrscji „Gazety 

Narodowej" Plac Halicki w pałacu W. 
Ulaniecklch. Ogłoszenia w PAłti^U prfcyj- 
inuja wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja pan 
Adama, Correfour de la Croix, Rongo 2. jjraatunfl- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Faueoag, Poi- 
sonniare 38. W WIEDNIU pp. Hiusenstein et Ydgler. 
nr. 10 WaHfiśehgasso, A. Oppelik Studt. Stnbeobastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemorgasae 13 i G. L. et 
Cm. 1. Muzimilianotrasso 8. W FRANKE''.ROLE: nsd 
Monom w Hamburgu pp. Haasemstaia «t Voęl»r.

OGŁOSZENIA przyjmują się t* opłatą Ó owutów 
od miejscu objętości jednego wiersza drebu^sa dru­
kiem. Listy reklamacyjne nieopieeaętuowa&e nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypt* drobne nio 
zwracają się, lecz bywają nwzewne.

Ód administracji.
■\eyu^crata wynosi na prowincji z prze- 

sełką pócżtową

kim naszego kraju klasom, a -zresztą wzmogły । wiska fachowego nie jedno możnaby zarzucić puje p. Zacharjewicz do rzędu znakomitych ar- 
się szanse utrzymania się nadal gabinetu, któ- wystawom poszczególnych szkół ludowych lub chitektów austrjackicii. P. prof. Zacharjewicz u- 
rego ustąpienie jest dla nas, a przynajmniej grun- średnich i seminarjów nauczycielskich; faktem czynił tu wszystko dla wprawienia rękodzielni-

ULLZżJ lUCUJliL UcLU.<ll gttUlUCUl, J&bU*

rego ustąpienie jest dla nas, a przynajmniej grun-

kwartalnie [po koniec grudnia] 
miesięcznie

6 zł.

we Lwowie:
kwartalnie 
miesięcznie

Administracja uprasza pp.

4
1

50
50

ct.

abonentów o

towna zmiana dla wszystkich stronnictw au- 
strjackich pożądaną. Nieobecni członkowie naszej 
delegacji pracują popi ostu na rzecz Wiednia, 
jak to namacalnie wykazuje nasz artykuł p. n. 
„Reforma podatkowa4, i na rzecz centralizmu, a 
to centralizmu, który me umie się nawet na­
tchnąć życiem prawdziwie parlamentarneiu.

A przecie szanse były dla naszej delegacji 
bardzo pomyślne. Wniosek tnniejszości, przez 
p. Krzeezunowicza reprezentowany, mo-

średuich i seminarjów nauczycielskich; faktem

wczesne nadesłanie prenumeraty, gdyż nie 
odpowiada za zwłokę w przesyłce lub nie- 
dójście początkowych numerów.

Lwów d. 25. września.
Morgenpost donosi, że na posiedzeniu koła 

polskiego dnia 23. b. m. poseł p. Skrzyński 
postawił wniosek, aby koło polskie samoist- 
ną postawiło interpelacjęwsprawiewscho 
dniej. Z powodu jednak, że tylko 15 posłów by­
ło obecnych, odroczono rozprawę nad tym wnio­
skiem do dnia następnego wieczór.8

Dr. Rajski wybrany został jednym z wice 
prezesów trzeciego wiecu adwokatów przedli- 
tawskich, odbywającego się w Gracu. Wzmian­
kowany w naszym telegramie wczorajszym dr. 
Schreiner jest adwokatem gradeckim i dlatego 
wybrano go na prezesa.

Wczoraj napomknęliśmy o jedynej pozytyw­
nej wiadomości z konferencji saieburgskiej — 
mianowicie co do traktatu handlowego z Niem­
cami. Wszelako i ta wiadomość okazuje się wąt­
pliwą — rokowania względem tego traktatu ma­
ją owszem znowu stać jak najgorzej.

Inna, tejże samej podobno wartości, „pozyty­
wna* wiadomość powiada o treści tej konferen­
cji, że cobądź by nastąpiło na placu wojny. Tur­
cy nie przekroczą Dunaju, nie wtargną do Ru­
munii, a to dlatego, że uchwalono nie pozwolić 
na to Turkom. Doniesienie to utwierdzają jeszcze 
słowami posła czy Francji, czy prawdopodobniej 
Włoch, że Rumunia jest pókrewnem państwem 
romańskiem, którego bądź cobądź bronić muszą 
państwa szczepu romańskiego. Dodają, że chyba 
tylko jedna Anglia nie wzięłaby udziału w o- 
bronie.

Być może, iż coś podobnego postanowiono w 
Salcburgu, a raczej roztrąbić kazano — zwła­
szcza że i sami Turcy nie bardzo by chętnie po­
szli za Dunaj, bo co najwyżej, zajęliby — naza- 
wsze — punkta naprzeciw swoich warowni po­
łożone, tudzież te, z których armia nieprzyja­
cielska najłatwiej do Bułgarji wtargnąć może. 
Ale tego zaboru nikt nie poważy się wzbronić Tur­
cji. Wątpimy, czyby Austrja — a żadne in­
ne mocarstwo nie może — zechciała zbrojnie wy- 
stępywać przeciw Turcji w obronie Rumunii.

O medjacji — powiadają dalej — mowy nie 
ma, gdyż Moskwa wcale nie jest tak zgnębioną, 
aby o nią prosiła, Turcja zaś wcale prosić nie 
myśli.

Moskiewski pełnomocnik wojskowy przy bo­
ku cara Wilhelma odjechał do cara Aleksandra 
do obozu. Stało się to właśnie po konferencji 
saieburgskiej, i po powrocie Bisinarka do Berli­
na. Na każdy sposób zademonstrowano tern ści­
słość sojuszu trój cesarskiego, i dano do zrozu­
mienia, że nietylko Berlin, ale i Wiedeń najser­
deczniejszą przyjaźnią otacza Moskwę. „Wszak 
Moskwa jest tylko wykonawczynią tego, co Au­
strja i Niemcy w swoich memorjałach co do 
sprawy wschodniej proponowały. Jakżeż więc mo­
głyby przeszkadzać Moskwie; jakżeż nie miały­
by popierać jej wszelkiemi możliwemi sposoba­
mi I8 wołają półurzędowcy.

„U Bałkanów mógłby może carat, ale u Du­
naju nie może żaden car Moskwy podpisywać po­
koju, któryby ze strony Turcji nie podawał rę­
kojmi, jakich atoli Turcja dać nie może, i nie

tywaini swemi zyskał powszechne, tylko przez 
dzienniki centralistyczne zakrywane wrażenie. 
Wszakże prace i mowy p. Krzeezunowicza zje­
dnały nam szacunek i niezmierną powagę. Czy 
słyszał kto kiedy podobne pochwały dla którego 
z naszych posłów, jak te, któremi ciężki wróg 
Polaków. Deutsche Ztq. obsypał p. Krzeczuno- 
wicza ? Pisze ona tak -.

„Pierwszym sprawozdawcą, który na końcu 
głos zabrał, był p. Krzeczunowicz. Dwie godziny 
prawie trwała jego mowa, a jednak we wszyst­
kich niemal ustępach zajmowała umysły, try 
skała dowcipem — jakoż w ogóle każdy, choćby 
też poglądów tego posła nie podzielał, przyznać’ 
musi, że wniosków swoich ustnie i pisemnie z 
wielkim talentem i znajomością rzeczy broni.8 
A przecie jeżeli kogo centraliśui - nie cierpią, to 
nieubłaganego w swoich cyfrach i swojej loicei 
praktycznej, a przy tern górującego po nad całą 
Izbą swemi wiadomościami fachowemi p. Krze- 
czunowicza1

Ale zamiast korzystać ze sposobności, po­
pierać liczbą fizyczną moralne zwycięztwa lumi­
narzy swoich, delegacja wszystko niweczy nie­
dbalstwem, siebie na pośmiewisko a kraj na uie- 
obliczone szkody naraża!

Galicyjski ruch artystyczno-przemy- 
slowy, a rolniczo-przemysłowa wy­

stawa we Lwowie r. 1877.
Pod tym napisem podaje Wiener Abmdpost 

(wieczorne wydanie urzędowej Wiener Zeitung) 
z d. 21. b. ni. w dodatku swoim fejletonowym

da. Wojna zatem musi do końca być prowadzo­
ną. Żaden car moskiewski nie mógłby dziś po­
wrócić z kwitkiem do Petersburga — a jeżeli 
przed wojną nieostrożnie postępowano, i nie 
wszystkie siły Moskwy wytężono, to teraz Mo­
skwa wszystkie swoje zasoby ruszy aż do dopię­
cia celu.“

Aż do dopięcia celu! Wszelako Moskwa strze­
la — ale kto inny kule nosi.

Gdy z Berlina surowo zapowiadają, iż Niem 
cy .nie są zadowolone odpowiedzią Porty na re- 
monstrację ich przeciw barbarzyństwom, przez 
wojska tureckie popełnianym, że zatem ponowną 
wniosą remonstrację, znowu przez mocarstwa po­
partą, i że kwestja ta będzie przeciw Turcji przy 
zawieraniu pokoju wyzyskaną — w tym samym 
czasie piszą półurzędowcy w dalszym ciągu :

„Prawda, że przykazania ludzkości są prze 
ciwne przedłużaniu wojny i pomnożeniu sił 
wojennych. Ale minęły te czasy, kiedy te przy­
kazania przed innemi miały prawo być uwzglę­
dnianemu Były one na miejscu przed wojną, ale 
w Stambule, gdzie jedynie skutkować mogły, nie 
skutkowały wówczas. Ci, co życzą zwycięstwa 
Porcię, nie zważają, że zwycięstwo to prędzej 
czy później powtórzenie tego dramatu nieuchron­
nie by wywołało, prędzej czy później, ale może 
w warunkach, dla pokoju Europie nieskończenie 
niepomyślniejszych.8

Alboż Stambuł wydał wojnę? Alboż półu- 
rzędowiec me spostrzega, że na pogardę się wy­
stawia, prawiąc, iż dla ocalenia uroku Moskwy 
należy deptać wszelkie prawa boskie i ludzkie, 
nawet i te, na które ona sama zrazu się powo­
ływała ?

Wszelako musimy dodać, kto napisał ten 
nędzny artykuł — oto pólurzędowa wiedeńska 
Montagsrewe.

W sprawie reformy podatkowej delegacja 
nasza, jako ogół, zasługuje na najcięższą naganę. 
Połowy członków jej nie ma na miejscu, i ztąd 
poszło, że wniosek Neuwirtha upadł, że zatem 
wzmogły się widoki przesadzenia reformy podat­
kowej, która tyloma klęskami zagraża wszyst-

krótki pogląd na niszą wystawę, pióra patia 
R. v. E. — widocznie jednego z delegatów, któ­
rych ministerjum dla ocenienia artystyczno-prze- 
mysłowego naszej wystawy wysłało — p. Ei- 
telbergera czy p. Exnera. Obaj są znakomi­
tościami europejskiemi w swoim zawodzie; obaj 
należą do twórców i kierowników muzeów i 
szkół artystyczno-przemysłowych, któremi Au- 
strja obok Francji niezrównana stoi wśród reszty 
państw, i którym zawdzięcza odrodzenie gustu i 
świetne zwycięztwa swoje na powszechnych i 
częściowych wystawach sztuk i przemysłu z lat 
ostatnich. Najzaciętsi przeciwnicy nasi ujrzeli 
się zmuszonymi oddać cześć wystawie lwow­
skiej — ten jednak artykuł jest pierwszym o 
niej głosem znawcy obcokrajowca.

Szkoda wielka, że szan. autor dał się zra­
zić nieznajomością polskiego języka i dlatego, 
jak powiada, nie zbadał szczegółowiej naszej 
wystawy. Wszakże na żądanie byłby znalazł do 
woli ochotników, którzy by mu byli wszelkie w 
tym względzie ułatwienia poczynili.

Artykuł ten opiewa dosłownie:
„Od rolniczo-przemysłowej wystawy krajo 

w ej, dnia 5. września we Lwowie otwartej, bę­
dzie się liczył nowy okres w dziejach rozwoju 
Galicji Cała publiczność z najżywszą ciekawo­
ścią i najpowszechniejszą sympatją zajmuje się 
tą wystawą, nie tylko z powodu, że jest to 
pierwsza we Lwowie wystawa na większe roz­
miary, ale i dlatego, ż ■ wszystko instynktowo 
czuje, iż Galicja stoi obecnie u progu ruchu 
przemysłowego. Skorzystać z tego prądu umy­
słów i pokierować nim, oto nadal zadanie, które 
rozwiązać powinni ci wszyscy, którzy są i będą 
do tego powołani. Poświęceniem i wytrawnością, 
wytrwałością i wyzyskiwaniem wszystkich jakie 
są czynników, można celu tego dopiąć, byle się 
trzymano hasła, doświadczeniem powszechnem 
stwierdzonego: moderata durant. Wyobraźnia w 
lot szerokie przebywa przestrzenie; ale rozum 
praktyczny, którego tu przedewszystkiem potrze­
ba, wnet spostrzega trudności, jakie celu tego 
dopięciu stoją na przeszkodzie, i powiada, że nie 
wolno robić drugiego kroku, dopóki pierwszy nie 
jest w zupełności zabezpieczony.

Wszelako cieszmy się, że pierwszy krok, 
krok samopoznania, jest już zrobiony wystawą 
krajową, i że ten krok pod każdym względem 
jako udały uznać należy, pomimo iż część Ga­
licji zachodniej nie zupełnie jest reprezentowaną 
na wystawie. Z rządkiem poświęceniem szereg 
znakomitych mężów oddał się doprowadzeniu 
tej wystawy do skutku. Na ustach wszystkich 
jest nazwisko prezesa wystawy, hr. Włodzimie­
rza Dzieduszyckiego, męża, któty założeniem 
muzeum i popieraniem postępu w przemyśle nie­
spożyte położył zasługi około kraju. W komi­
tecie byli czynni hr. Włodz. Dzieduszycki, wice­
prezesi Adam ks. Sapieha i Józef Badeui. dy­
rektorowie Bolesław Augustynowicz i Ludwik 
Wierzbicki, sekretarz M. Bodyński - mężowie 
słynni w całym kraju.

Jeżeli zaś w Ogóle co'do ruchu przemysło­
wego dopiero u progu się stoi, to jeszcze bar­
dziej powiedzieć tu należy co do przemysłu ar­
tystycznego. Każdy przyjaciel kształcenia gustu 
z niemałem spostrzeże zadowoleniem zarody 
onego na tej wystawie, i tern milej je powita, 
im bardziej niespodzianie występują w kraju, 
którego znaczenie przeważnie leży na polu rol- 

. nictwa. Niektóre gałęzie przemysłu domowego 
wskazują, na jakim tu gruncie działać można. 
Pewne rodzaje przemysłu i rękodzielnictwa — 
stolarstwo, odlew żelaza, sztuczne kwiaty, hafty 
i t. d„ objawiają dzielność samoistną. Alaba- 
ster, marmur, porfir, kamień gipsowy, czerwony 
piaskowiec i drzewa najprzedniejszego rodzaju 
leżą na ziemi galicyjskiej i tylko wyglądają siły 
przemysłowej i artystycznej, któraby je spożyt- 

. kowała.
Atoli przedewszystkiem szkół to ludowych i 

[ średnich, tudzież szkół fachowych zadaniem jest, 
i przygotować wykształcenie młodzieży do życia 

przemysłowego, i one też, całkiem słusznie, wy 
bitne zajmują miejsce na wystawie. Ze stano-

jest atoli, że lat temu dziesięć ani w przybli­
żeniu nie byłoby można, w takich rozmiarach i 
z tak pięknem powodzeniem wystawić jak rze­
czywiście wystawiono. Przyszłość więc prze- 
przemysłu Galicji zależy przedewszystkiem od 
szkoły, a specjalnie od szkół fachowych.

Ze szkół fachowych dwie spisały się wcale 
świetnie: szkoła koszykarstwa w Krakowie i 
szkoła garncarstwa w Kołomyi (obie są szkoła­
mi fachowemi ministerstwa hamilu); tudzież pry­
watne szkoły fachowe snycerstwa w Rymanowie 
(założona przez'hr. Potockiego) i w Zakopanem 
(założona przez galicyjskie Towarzystwo Ta­
trzańskie); Wreszcie szkoły dla kobiecych jobót 
ręcznych i koronkarstwa, co do których damski 
świat galicyjski żywe zajęcie,i zrozumienie rze­
czy objawia. Nietylko bowiem niektóre panie —• 
jak n. p. przed innęmi księżna Sapieżyna, hra­
biny Pinińska, Adamowa i Amalia Potockie, 
Dzieduszycka, księżna Czartoryska, br. Heydlo- 
wa, panna Szi^clcerówna, panie Wierzbicka, Ma- 
ija Zeńczak, paui Rodakowska, i t. d. — z wła- 
snemi robotami skutecznie wystąpiły, ale istnieje 
nadto szereg zakładów, jak kierowany przez ks. 
.Sapieżynę zakład św. Teresy, jak lwowskie To­
warzystwo pracy kobiet, w których pielęgnowaną 
jest ięńsJ a robota ręczna. Szlachta też bezpó- 

| średnio bierze udział w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych i w szkołach dla ludu wiejskiego. 
Dwaj magnaci (Sapieha i Potocki) wystawili 
osobne pawilony — pomijam wystawę hut arcy- 
księcia Albrechta, które stawne są na świat 
cały. Miasto Drohobycz zrobiło chwalebną próbę 
przedstawienia obrazu wyrobów ludności we wła­
snym pawilonie.

Pomiędzy rodzajami przemysłu domowego 
garncarstwu pierwsze należy się miejsce. Uto- 

, rował je świetnie hr. Włodzimierz Dzieduszycki; 
posiada ono rozmaitość kształtów i oryginalność 
glazury. Po garncarstwie następuje tkactwo do­
mowe i hafty domowe włościan i włościanek, 
wyroby z drzewa Hucułów — jedne i drugie o 

। oryginalnych a pełnych stylu wzorach i kształ- 
। tach — tudzież plecionki w najrozmaitszych

ków budowniczych we LwoWie i dla polecenia 
galicyjskich materjałów budowlanych (np. czer­
wonego piaskowca, podobnego hejdelbergskiemu) 
wszystkim mającym ochotę budowania. W przy­
szłym roku gmach ten będzie ukończony, pań­
stwu i krajowi na pożytek a architekcie na 
sławę

Każdy, kto tylko uważnie przejrzy wystawę, 
opuści ją z uczuciem zadowolenia, mimo to, że 
w kraju pod względem kapitałów ubogim i dziel­
nego mieszczaństwa nieposiadającym, wielkie są 
do pokonania trudności. Galicja jednak teraz 
snąć gorliwie oddaje się ruchowi przemysłowemu 
i siłę swoją agitacyjną kieruje ku tym celom 
spokojnym, które dobrobyt jej na pewnej posta­
wią podwalinie. Każdy Austrjak życzyć będzie 
Galicji szczęścia na tę drogę.“

kształtach. Włościanin z gór objawia więcej 
sprytu przemysłowego niż włościanin z „dołów8. 
Ale całkiem osobliwy mają spryt włościanki ga 
licyjskie do robót igłą i koronkarskich. Nie było 
dla mnie milszej niespodzianki nad te szkoły 
wiejskie dla dziewcząt w Bobowej, utrzymywaną 
przez panią Łukasiewiczową szkołę w Chorchów- 
ce, szkoły w Ujkowicach i Wiązownicy, utrzy­
mywane przez księżne Sapieżynę i Czartoryską 
i t. d. Nie można się dość zajmować popiera-
niem pracy kobiet w Galicji.— w tym 
okazuje się tu zręczność szczególna.

Pomiędzy zawodami miejskiemi 
miejsce zajmuje stolarstwo (szczególnie

zawodzie

pierwsze 
we Lwo-

wie), jak braci Wczelaków, Kruka, itd. Ma ono 
wielką przyszłość przed sobą, i pomimo niektó- 
rych usterek co do kształtu i ornamentu, jest 
zawodem najwięcej wyrobionym. Wszelako jest 
także reprezentowaną fabrykacja sztucznych 
kwiatów (przez panie Zielińską i Tołoczkową), 
ślusarstwo, malowanie na porcelanie, przez pa­
nią Prusinowską, malowane blaty stołowe, przez 
panią hr. Stadnicką itd.

W najrozmaitszych gałęziach przemysłu ar­
tystycznego i techniki mógłbym był szczegóło­
wiej ocenić cały szereg imion i faktów, gdyby mi 
nie był nieprzepartej zapory stawiał język, w 
którym katalog wydrukowany. Mimo to jednak 
nabyłem miłego przekonania, że także i w Ga­
licji przemysł artystyczny godnie i z powodze­
niem przyłączy się do wielkiego prądu pod wzglę­
dem gustu, którego źródłem na całą Austrję stał 
się obecnie Wiedeń Wszystkie niemal zawody 
miejskie — introligatorstwo, ślusarstwo, sztuki 
reprodukcyjne — mogą się dźwignąć jedynie 
przez popieranie nauki rysunków. Dwa fakta ma­
ją znaczenie nieocenione: założenie muzeum prze­
mysłowego i połączonej z niem c. k. szkoły ry­
sunków, tudzież budowa c. k. zakładu techui- 
cżnego. Jeden i drugi zasługuje na szczególną 
ocenę.

Muzeum pi-zemysłowe i połączona z niem o- 
gólua szkoła rysunków urządza się właśnie w 
samym środku miasta w obszernych salach ratu­
szowych, i za kilka tygodni będzie do publiczne­
go użytku oddane. Kogo tylko obchodzi rozwój 
przemysłu — wszyscy z całym zapałem intere­
sują się założeniem muzeum przemysłowego. Za- 
wdzięczyć je należy przedewszystkiem obywatelowi 
lwowskiemu p. Bałato wskiem u, inspektorowi ko­
lejowemu p. Ludwikowi Wierzbickiemu -- któ­
rego dziełem jest piękne urządzenie wystawy — 
i hr. Włodzimierzowi Dzieduszyckiemu, temu du­
chowi opiekuńczemu, który w swoim pałacu bi­
bliotekę publiczną i muzeum założył. Muzeum 
przemysłowe jest zakładem krajowym, subwen- 
cjówanym przez. Wydział krajowy i miasto. W r. 
1873 założone, w r. 1874 w maju zostało otwar- 
te. Z niem bezpośi^dnio połączona jest szkoła; 
na czele tej szkoły stoi celujący wychowaniec 
wiedeńskiej szkoły artystyczno - przemysłowej. 
Jest ona zakładem państwowym, i podlega mini­
sterstwu oświaty. Uczą w niej rysunków i mode­
lowania. Korzysta z niej zakład głuchoniemych, 
tudzież Towarzystwo czeladzi rzemieślniczej' 
„Gwiazda11. W lecie miała 82 uczniów. Otwaitą 
została dnia 26. kwietnia br. W zimie otworzo­
nym zostanie zapewne kurs dla kobiet i dzie­
wcząt. Muzeum i szkoła dążą w tym samym kie­
runku co austjjackie muzeum we Wiedniu. Jest 
to bardzo pocieszającem, albowiem ruch przemy­
słowy całej monarchii tylko wtedy zdoła z po­
wodzeniem wystąpić na targowicy świata, jeżeli 
kierunek każdego zakładu na tych samych pole­
gać będzie podstawach. Tą drogą Anglia i Fran­
cja doszły do celu. Niektóre też niemieckie mu­
zea przemysłowe (w Hamburgu, Berlinie, Dre­
źnie itd.) idą za przykładem austrjack;ego mu 
zeum.

Drugim wypadkiem dla Lwowa jest budowa 
c. k. akademii technicznej, którą architekcie p. 
Julianowi Zacharewiczowi, profesorowi budow­
nictwa, powierzono. Jest to gmach monumental­
ny w stylu odrodzenia , jasno dysponowany, o

dochody; jeżeli zaś ukryje które źródło do­
chodu, a ukrycie to wykaże się bądź za życia, 
bądź też po jego śmierci, nastąpi kara, równa­
jąca się dwu- do sześciokrotnemu podatkowi. Kto 
ukrywa część dochodu z kapitałów, nie będzie 
mógł nawet zostawić testamentu, rozporządzają­
cego tym kapitałem stosownie, z obawy kary, 
która spadnie na sukcesorów.

Kto będzie zeznawać dochody swoje rzetel­
nie, będzie mu stać na myśli, że wielu innych 
zeznaje nierzetelnie. Zeznania wasze będą ule­
gać rozpoznawaniu komisyj, złożonych z różnych 
ludzi, którzy mają prawo zadawać wam pytania 
indagacyjne. Wielu będzie zeznawać nierzetel­
nie, przeto i rzetelni będą ulegać wielu nieprzy­
jemnościom, podejrzeniom, obwinieniom o fałszy-

Reforma podatkowa. j 

(Dokończenie).
Po ukończenia rozprawy ogólnej nad pro- ■ 

jektarn: reformy podatkowej, odbyło się w Izbie 
dnia 19. b. m. glosowanie nad pytaniem, czy j 
przystąpić do rozpraw szczegółowych nad pro­
jektami, czy też nie przystąpić, tj. odrzucić ta­
kowe. Niektórym osobom na posiedzeniu obe­
cnym zdawało się słyszeć, iż prezes Izby ogło­
sił, że za przystąpieniem do obrad głosowało 123, 
przeciw 107. Taką liczbę podał także korespon­
dent Czasu. W sprawozdaniach jednak stenogra­
ficznych zapisano 123 przeciw 10Q.

Z najżywszem ubolewaniem donieść musie- 
my, że na 43 posłów koła polskiego brakowało 
na posiedzeniu aż 20, pomimo że każdy z oso­
bna od koła był kilkakrotnie i najusilniej wzy­
wany do przybycia. Do nieobecnych należeli po­
słowie .-Bartoszewski, Czajkowski Jan, 
Chełmecki, Horodyski, hrabia Krasi- 
cki Jan, hrabia Go 1 ej ewski Antoni, który 
prawie nigdy nie bywa w Izbie, Gross Piotr, 
który od dwóch lat wybrany, nie był w Izbie 
ani razu. Nie przytaczamy nazwisk innych, bo 
może który z tych posłów miał dostateczną do 
nieobecności w tak ważnej chwili przyczynę.

Posłowie izraeliccy z kraju naszego: HO- 
nigsmann, Kallir, Landau iMises 
głosowali z a obradami specjalnemi nad reformą. 
Wątpić należy, ażeby nawet izraeliccy ich wy­
borcy mogli im być za to wdzięczni.

Z posłów klubu ruskiego głosowali p r z e- 
c i w projektom: ksiądz Z a k 1 i ń s k i i włościa­
nin Hajda mac ha; zaś z a przystąpieniem, do 
obrad specjalnych głosowało przynajmniej 7, mia­
nowicie p. Kowalski, tudzież księża Juzy- 
czyński, Krzyżanowski, Naumowicz, 
Pawlików, P i e t r u s z e w i c z, Szwedzi- 
cki; innych nie dopatrzył nasz korespondent, 
prawdopodobnie nie było ich w Izbie.

Jeżeli przeciw projektom było 107 głosów 
w ogóle, to już głosy kilkunastu nieobecnych po­
słów koła polskiego wystarczały do ich odrzuce­
nia. Jeżeli zaś przeciw projektom było tylko 100, 
jak podają sprawozdania stenograficzne, a 123 za 
projektami, to w razie glosowania siedmiu po­
słów klubu ruskiego przeciw projektom byłaby 
pierwsza cyfra spadła na 116, druga zaś była­
by urosła na 107, a dodawszy do niej głosy tyl­
ko dziesięciu nieobecnych posłów koła polskiego, 
jużby się okazała większość za odrzuceniem pro­
jektów.

Smutna wynikłość głosowania może już nie- 
powrotnie przesądziła sprawie. Jednakże wśród 
zapowiedzianych z różnych kół poprawek licz­
nych znajdą się lepsze, które poprzeć, znajdą się 
i gorsze, które odrzucić potrzeba. Wśród pra­
wdziwego chaosu zdań co do zasad samych, mo­
że niejeden z posłów, którzy głosowali za przy­
stąpieniem do obrad szczegółowych, będzie osta­
tecznie w trzeciem czytaniu głosować przeciw 

■ projektom, gdy zdanie jego się nie utrzyma. Mo­
gą przeto głosy posłów kraju naszego wiele zaa- 

: czyć a nawet szalę przeważyć.
Zaklinamy najpierw posłów koła polskiego 

na obowiązki, które przyjęli, żeby wszyscy ry- 
■ ehlo zgromadzili się w Wiedniu i wytrwali do 

końca rozpraw nad tą sprawą, dla nas żywotną. 
Prosimy też usilnie posłów naszych izraelickich, 

i tudzież posłów klubu ruskiego, żeby wśród roz­
praw szczegółowych rzecz lepiej zgłębili pod 
względem interesu państwowego, krajowego i pod 

i względem interesu ich własnych wyborców.
Do wyboru posłów klubu ruskiego przyczy­

nili się najwięcej księża, mianowicie parochowie 
ruscy. Otóż prawie żaden z nich nie ujdzie po­
datkowi nowemu, osobisto-dochodowemu ; bo do­
chód ich nie może być oszacowany poniżej 600 

i złr., która to kwota stanowi minimum, od po- 
• datku wolne. Albowiem dochód z gruntów dota- 
, cyjnych nie będzie szacowany podług inwenta- 
• rza kościelnego lub podług aktów podatkowych, 
; lecz taki jaki jest rzeczywiście, a przez komisje 
; mniej przychylne może być szacowany nawet 

więcej. Do dochodu będzie zaliczony dochód z 
■ bydła, tudzież wszystkie płody gospodarstwa 

wiejskiego, które spożywa rodzina; bo ustawa 
, stanowi wyraźnie, że wydatki na utrzymanie do- 
j mu, rodziny i przynależnych do niej osób, nie 
. mogą być potrącane. Do dochodu będą policzo- 
• ne jura stolae, a także mieszkanie. Jeżeli mie­

szkanie najęte, to nie wolno potrącać , czynszu 
■ od dochodu; jeżeli paroch mieszka darmo w do- 
; mu erekcjonalnym, to wartość użytkowa będzie 
■ policzona według ustawy do dochodu. Gdy się 
■ wykryje dochód z parochii większy, przepadnie 
i dopłata do kohgruy. Do ulegającego podatkowi 
• dochodu będą policzone procenta od książeczek 
■ kasy oszczędności, listów zastawnych, akcyj, 
■ które podatkujący złożył dla dzieci. Jeżeli żona 
■ jego lub dzieci z nim mieszkające lub do szkół 

oddane mają także swój majątek, to dochód z 
niego będzie doliczony do dochodów jego wła- 

i snych. Jeżeli żyje lepiej, jeżeli ma dzieci w szko

we zeznania, o oszustwo.
I nie myślcie, żeby wspomnionę postanowie­

nia ustawy były dla was lub dla kogokolwiek 
zmienione; bo one leżą w naturze tego podatku.

Obecne rozbieranie skutków ustawy projek­
towanej daje nam nadzieję, że nawet i ci po­
słowie z kraju naszego, którzy głosowali za 
przystąpieniem do rozpraw szczegółowych nad 
reformą, odwrócą się od niej po dokładniejszem 
zbadaniu i będą głosować tak, aby ona do sku­
tku nie przyszła. Lecz pomóżcie do tego i wy 
panowie wyborcy! Prosimy was, zachowajcie so­
bie to pismo; bo jeżeli ustawa będzie wydaną i 
sprowadzi na was, co przepowiadamy, będziecie 
przynajmniej wiedzieć, że byli ludzie, którzy 
dobrze przewidywali, i byli inni, którzy nie prze­
widywali lub przewidzieć nie chcieli, a wtedy 
lepiej osądzić potraficie, jakich kandydatów przy 
wyborach popierać wam należy,

Z teatru wojny.
Czarnogórski teatr wojny.

Do Fmndenblattu donoszą z Raguzy, że na- 
konieć tureckie wojska zaczynają się ściągać ku 
czarnogkrskim granicom. Gubernator Hercegowi­
ny Salih basza z Mostaru wysłał do Gacka 12 
batalionów nieregularnej piechoty; stamtąd woj­
ska te zaczną operacje przeciw Czarnogórcom, 
co dopiero obsadzili wzgórza dugańskie. Ta oko­
liczność, że Turcy dotychczas nic zgoła nie ro­
bili, tłómaczą oni tern, że wszystkie wojska ja­
kie w Bosnii i Hercegowinie mieli, odeszły na 
granice Serbii. Teraz część ich znowu posyłają 
na czarnogórski teatr wojny. Urzędowy turecki 
dziennik Bosna zapewnia, że nie łatwiejszego 
jak Czarnogórcom odebrać wszystko co na ture­
ckiej ziemi w ostatnich czasach zdobyli. Zoba­
czymy 1

Azjatycki teatr wojny.
Przypuszczenie nasze co do tego, jak się 

skończyła walka 19. b. m. pod Igdyrem, spraw­
dziło się najzupełniej. Z prywatnych telegramów 
z Erzerum do angielskich dzienników widzimy, 
że walka ta nie była ani krwawą, ani też tak 
wielkiego znaczenia jak to można było sądzić z 
doniesień moskiewskich.

Kiedy Izmaił basza przekopami, jak kret, 
spuścił się z gór i stanął przed Moskalami w 
oddaleniu 1000 najwięcej metrów, wówczas do­
piero Tergukasó w spostrzegł jak wielkie grozi mu 
niebezpieczeństwo. Zebrał tedy pod Chalfalu 
większą masę piechoty i nią pierwszy uderzył 
na Turków. Kawalerja wcale nie brała udziału 
w walce, bo teren był tego rodzaju, że ona kom­
pletnie nie mogła działać; artylerji Moskale mieli 
tylko 8 dział lekkich, cztero-funtowych. Z po­
czątku obie strony ograniczały się na strzelaniu 
z karabinów, przyczem było podobno widoczne, że 
Moskale i Turcy wzajemnie się obawiają. Dopie­
ro pod wieczór, kiedy zmrok przykrył moskiew­
ską piechotę, Turcy zaczęli się posuwać po ró­
wninie oddzielającej ich od szańców moskii-w 
skich; atak turecki prowadzony był bardzo po 
woli, żółwim krokiem, bo co kika metrów za­
trzymywali się, kopali rowy i siedząc w nich 
przysłuchiwali się dźwiękom, dolatującym z mo­
skiewskiego obozu.

Może taka powolność Turków zniecierpliwi 
ła Moskali, a może nabrali oni odwagi, widząc 
że nieprzyjaciel tchórzy, — dość, że z krzykiem 
„hurra 1“ rzucili się na Turków; zaczęła się 
krótka walka na bagnety i Turcy cufoęli się do 
stóp pochyłości, z której zeszli 18. b. m. Ścigać 
ich dalej Moskale się nie odważyli.

W walce tej Moskale i Turcy jednakowo za­
służyli na nazwę tchórzów, albo też na serbski 
order Takowy, co na jedno wychodzi, bo order 
ten dotychczas zdobi piersi tych jeno, co szyb- 
cej uciekali z pola.

Jeneralissimus Czerniajew jak nie pyszny 
wyjechał z Kaukazu. Urzędowo tłómaczą jego 
dymisję tern, że obecność szanownego jenerała, 
wszędzie w Serbii bitego, złe u żołnierzy spra­
wiała wrażenie. Sam zaś Czerniajew twierdzi, że 
stan kaukazkiej armii jest tak lichy, iż bn tam 
nie miał co robić.

łach w mieście lub nauczycieli albo guwernant­
kę do dzieci, to te okoliczności będą oznaką, iż 
ma większe wydatki, przeto większy dochód do 
ich pokrycia; bo ustawa mówi wyraźnie, że wy­
datek (AufWand) ma służyć jako jedno ze zna-konturach i proporcjach harmonijnych i wspania- .uhłck. i-Auiwanm ma siuzyc jaao jenno ze zna­

ły co dó ogólnegi) wrażenia. Tym gmachem wstę- mion dochodu. Każdy musi zeznawać sam swoje

Sfaddnuajski teatr wojny .
(Dokończenie opisu walk pod Plewną.)

Postaram się teraz o opisanie wypadków, 
jakie zaszły na najdalej wysuniętem lewem skrzy­
dle Moskali, gdzie komenderowali książę Imere- 
tyński i jenerał Skobielew. Atak z tej strony tak 
poprowadzono. Skobielew, aż do chwili, w której 
powtórny atak Krylowa odpartym został, nie 
rozpoczął ataku ze swej strony, tylko dobrze 
przygotował teren. O godzinie 4, wysunął on 
dwadzieścia armat na kraniec pagórka, który 
dominuje nad Plewną, i nie o więcej jak o 1000 
yardów oddalonym jest od reduty. Ustawienie ar- 
tylerji na tak bardzo wysuniętem i niebezpie- 
cznem stanowisku, dowodziło jasno, że Skobie­
lew gotów był do rozpaczliwych usiłowań, byle 
tylko zdobyć redutę naprzeciw niego będącą. Na­
stępnie wysunął on swe wojska z pagórka. Gdy 
zaś Turcy z reduty swej zaczęli na niego strze­
lać, odpowiadał im z wytrwałością i pewnością; 
żołnierzom swym nakazał, aby korzystali z ka­
żdego zakrycia, tymczasem zaś gradem kartaczy 
zasypywał redutę. Trzy godziny prawie utrzy­
mywał on ten ogień i właśnie w chwili, gdy



drugi atak Krylowa odpartym został i ogień 
Turków coraz był słabszym, uznał Skobielew, że 
nadeszła już chwila sposobna do szturmu.

Miał on do rozporządzenia cztery pułki li­
niowe i cztery bataliony strzelców. Podtrzymu­
jąc ciągle morderczy ogień, uszykował pod za­
słoną tegoż ognia dwa pułki, władymirski i za- 
polski, na drodze idącej małym parowem, u stóp 
góry, na której wznosi się reduta w oddaleniu 
najwyżej dwustu yardów od okopów. Przyłączył 
do nich dwa bataliony strzelców, następnie 
wstrzymał ogień i kazał iść naprzód. Stosownie 
do jego zlecenia, kolumna postąpiła do ataku nie 
strzelając, z bronią na ramieniu, przy odgłosie 
muzyki i z rozwiniętemi sztandarami — i zni­
kła wkrótce wśród mgły i dymu. Skobielew jest 
jedynym z jenerałów, trzymającym się tak bli­
sko, że w każdej chwili może mieć dokładne po­
jęcie o przebiegu .walki Widząc dokładnie jaki 
obrót bierze walka, spostrzegł, że linia jego wa­
ha się i łamie. W okamgnieniu wysłał trzeci 
pułk na pomoc i oczekiwał rezultatu. 'Rzeczywi­
ście świeże wojsko pociągnęło za sobą całą ma­
sę, ale reduta zasypała ich takim gradem kul, 
że znowu się zachwiali. Skobielew stał wśród 
tego piekielnego ognia nietknięty, lubo cała je­
go eskorta albo poległa, albo otrzymała rany. 
Znowu spostrzegł, że jego wojska chwieją się, 
wysyła więc swój czwarty i ostatni pułk, libaw- 
ski, który podobnież jak poprzedni przykładem 
swoim za sobą naprzód pociągnął cofające się 
szeregi, tak, że, już dotarli prawie do samej 
szkarpy reduty. Śmiertelne pociski zaczęły sy­
pać się z niesłychaną gwałtownością ; ludzie pa­
dali setkami, a rezultat szturmu ciągle był wąt­
pliwy. Tu już nie było ani jednej chwili do stra­
cenia-, jeżeli reduta miała być wziętą.

Skobielewowi pozostały już tylko dwa bata- 
Ijony strzelców, najlepsze z całego jego oddziału. 
Śtauął sam na ich czele i konno poprowadził 
do szturmu. Niebawem dotarł do wahających 
się szeregów, zagrzał żołnierzy własną odwagą 
i przykładem. Zebrał w około siebie cała masę 
i pędem błyskawicy z głośnemi okrzykami urra! 
rzucił się naprzód. Cala reduta okryła się 
obecnie gęstym tumanem ognia i dymu, wśród 
których rozległ się straszny, niesłychany grzmot 
dział i karabinów. Kula roztrzaskała szablę 
w ręku Skobielewa — a w chwilę później, gdy 
chciał rów przesadzić, i koń i jeździec runęli o 
ziemię. Koń padł na miejscu, jeździec powstał 
i z całą masą, wśród dzikich okrzyków, przebył 
rów, skarpę i kontrskarpę, rzucili się na przed- 
piersie i jak gwałtowny orkan wpadli do reduty, 
bagnetami torując sobie drogę wśród pozostałej 
garstki Turków. W tej chwili zagrzmiał roz­
głośny wesoły okrzyk, źe reduta zdobytą została, 
i że jedna przynajmniej z fortyfikacyj Plewny, 
dostała się w ręce moskiewskie.

Widząc, jakim ogniem turecka piechota ra 
ziła oblęgających z po za wałów i szańców, ni- 
gdybyrn nie uwierzył, aby w ludzkiej było mocy 
utrzymać się wobec podobnej kanonady. Przeko­
nanie to utwierdził we mnie atak Kryłowa, któ­
rego byłem naocznym świadkiem. Skobielewowi 
powiodło się wprawdzie — ale z jakiemi ofia­
rami! Na krótkiej przestrzeni linji ataku, nie 
przenoszącej kilkuset yardów — zostawił on 
trzy tysiące ludzi — to jest czwartą część swo­
ich sił —• na stokach góry, na glacis, skarpie i 
w rowie fortecznym. Zdaje się, że jeden tylko 
Skobielew ze wszystkich jenerałów moskiewskich 
studjował z pożytkiem ostatnią północno-amery­
kańską wojnę. Każdy kto się wczytywał w opisy 
tej wojny, przypomni sobie, że Skobielew tak 
samo, jak amerykańscy jenerałowie, szturmującą 
kolumnę coraz świeżemi wzmacniał wojskami.

Reduta była w ręku Skobielewa. — Szło 
teraz o to, czy i jak się w niej utrzyma. Z 
lewej strony dominowała nad nią reduta Kry- 
szyny, a od strony Plewny i drogi prowadzącej 
do Sofii, wystawioną była na działowy ogień z 
o><zańcowanego obozu tureckiego. Zostawała 
przeto z trzech stron pod krzyżowym ogniem, 
który też zaraz nazajutrz (we środę 12. b. m.) 
Turcy rozpoczęli. Z reduty Kryszyny padały 
bomby z niezmierną dokładnością. Stanowisko 
Moskali niepodobnem było do utrzymania, jeśli 
nie zostanie wzięty obóz turecki albo Kryszyna. 
Skobielew ponownie zażądał posiłków, o które 
upominał się już wczoraj wieczorem. Pomimo 
ciężkich strat, oddział jego nie upadł na duchu, 
zapewniał więc, że po otrzymaniu jednego jeszcze 
świeżego pułku będzie w możności zdobyć re­
dutę, albo oszańcowany obóz, a przynajmniej 
trzymać się tak długo, dopóki po drugiej stronie 
nie zostanie stoczoną walna bitwa z Turkami.

O wschodzie słońca (we środę) zaczęli Tur­
cy atakować zabrane reduty i znowu wszczęła 
się tu zacięta walka, podczas gdy na wszyst­
kich innych punktach panował spokój. Pierwszy 
szturm Turków został odparty. Za nim nastąpił 
drugi i dalsze ataki i trwało to tak przez cały 
dzień, w ciągu którego Turcy pięć razy sztur­
mowali i za każdym razem zmuszeni byli do 
odwrotu.

Straty moskiewskie były niezmierne. We­
dług przypuszczeń Skobielewa, stracił on 2.000 
ludzi przy zdobywaniu redut, 3.000 padło w 
usiłowanej obronie zajętych pozycyj. Jeden bata­
lion strzelców zredukowany został do 160 ludzi. 
Z jednej kompanii liczącej poprzednio 150 ludzi, 
pozostało tylko 40. Ogromna liczba oficerów za­
bitych i rannych. Z dowódzców pułków jeden 
tylko ocalał, tak samo jeden tylko dowódzca ba­
talionu pozostał przy życiu Ze sztabu dwaj ofi­
cerowie zabici; jeden z nich był bratem malarza 
Wereszczagina, drugi brat jego jest ranny. Je­
nerał Dobrowolski komendant strzelców celnych 
poległ. Jednego oficera rozerwało w kawały pę­
kające działo. Stojący obok, szef sztabu, 
kapitan Koropatkin, miał tylko opalone włosy i 
silną otrzymał kontuzję.

Jeden tylko Skobielew został nietknięty, 
zdaje się, jakoby jego życie było zaczarowanem. 
Zwidzał on redutę trzy albo cztery razy w cią­
gu dnia, zachęcał żołnierzy, mówił im, że posił­
ki wkrótce nadejdą, że Plewna niebawem będzie 
wziętą, że zwycięztwo uwieńczy ich trudy; żęto 
już ostatnia stanowcza walka, którą stoczyć win­
ni dla dobra ojczyzny, dla honoru i chwały mo­
skiewskiego oręża — żołnierze odpowiedzieli mu 
również serdecznie, gdyż setkami padali od kul 
nieprzyjacielskich. Bez przestanku dopominał się 
tymczasem o posiłki, i ciągle zwracał uwagę na­
czelnego wodza, że pozycja nie jest do utrzyma­
nia. Minęło południe, a posiłki nie nadchodziły 
żadne. Jenerał Lewicki, jak się dowiedziałem, 
stanowczo odmówił pomocy, czy to dlatego, że 
bez względu na twierdzenie Skobielewa, uważał 
pozycję jego za dość obronną, czy też, że nie 
mógł żadnych posiłków wyprawić. Jenerał Kry­
lów na własną odpowiedzialność posłał resztkę 
jednego pułku, ale i ta garstka przyszła już za 
późno.

Jenerał Skobielew opuściwszy redutę o go­
dzinie 4., udał się do swego namiotu, znajdują­
cego się na pobliskim lesistym pagórku. Był tam 
zaledwie godzinę, gdy otrzymał wiadomość, że 
Turcy znowu atakują prawą flankę na drodze do 
Łowczy wprost nad Plewną. Pobiegł naprzód, a- 
by się naocznie przekonać, a w drodze spotkał

ordynansa z doniesieniem, że Turcy po szósty raz, 
atakują reduty Zwrócił się przeto ku reducie w 
nadziei, że przybędzie jeszcze na czas, ale już 
w drodze spotka! się z cofającem się właśnie 

i żołnierstwem. Po 48 godzinnej niesłychanej wal­
ce upadali na siłach w skutek głodu, pragnienia 
i znużenia. Dzięki bezczynności Moskali przez 
cały dzień, Turcy byli w możności zebrać zna­
czniejsze siły, i po niezmiernych wysileniach u- 
dało im się pokonać Moskali. Jednego bastjonu 
bronił do ostatniej chwili młody oficer, którego 
nazwiska, ua nieszczęście nie pamiętam — wraz 
z garstką żołnierzy. Nie chcieli uciekać, i wszy­
scy wyginęli do jednego

Wkrótce potem spotkałem jenerała Skobie­
lewa, pierwszy raz w tym duiu. Strasznie wy­
glądał. Mundur cały pokryty miał błotem i ku­
rzem. szabla strzaskana, jego wielki krzyż usu­
nął się na ramiona, twarz czarna od prochu i 
dymu, dzikie i krwią zaszłe oczy, głos ochrypły. 
Wieczorem byłem znowu u niego W namiocie. 
Był już zupełnie spokojny i zrezygnowany „Speł­
niłem — mówił — moją powinność; więcej u- 
czynić nie mogłem. Oddział mój do połowy zni­
szczony; pułki moje już nie istnieją, oficerów 
nie mam wcale; nie przysłano mi posiłków i 
straciłem trzy działa.* — Z czterech dział, któ­
re umieścił w reducie po jej zdobyciu, żołnierze 
jego zdołali jedno tylko uprowadzić. — Dla cze­
go — zapytałem — odmówiono panu posiłków? 
czyjaż wtem wina?— „Nikogo nie obwiniam — 
odrzekł — taka była wola boska!4

przód, zajął wieś Cerkownę przez Moskali spa­
loną, przeszedł Bąnicki Łom, i posuwając przed 
sobą gęste oddziały strzelców postępował wpraw­
dzie powoli, ale bezustannie, po spadzistein a na- 
giem wzgórzu pod Cairkiej Moskale otrzymali je­
dnakże posiłki; a gdy przytem Egipcjanie tego 
ruchu Turków wcale nie wspierali, więc Turcy 
powoli stracili wszystkie korzyści, jakie osiągnęli 
na prawem swem skrzydle.

O godzinie 4. kazał serdar opuścić Werbo- 
cę, którą Moskale znowu zajęli.

Wtedy moskiewskie baterje posunęły się aż 
do lasku leżącego na półnoj od Cairkiej i ztam- 
tąd ostrzeliwały gwałtownie bataliony tureckie 
za Banickim Łomem stojące, ale nie mogły ich 
zmusić, do odwrotu. Owszem trzy te bataliony, 
w których szczególniej odznaczyli się strzelcy z 
Kaisarich, posunęły się, mimo że teren był dla 
nich bardzo niekorzystnym, aż do szczytu wzgó­
rza, i trzymali się tam do godziny 8. wieczór. 
Musiano ich cztery razy odwoływać. Nie chcieli 
oni wracać, aż ich Salih basza odprowadził, te­
go dnia bowiem nie chciano jeszcze staczać 
bitwy.

Gdy się zupełnie ściemniło, cofnęli się Tur­
cy napowrót do Cerkowny i Karadas. Moskale, 
którym tureckie granaty i rakiety bardzo dotkli­
we zadały straty, także przerwali walkę.

Książę Hassan przybył o godzinie 4. popo­
łudniu. Turcy obozowali po obydwu brzegach 
Banickiego Łomu.

Jutro prawdopodobnie rozpocznie się bitwa 
na nowo. Obydwie strony poniosły znaczne stra­
ty. Cel rekonesansu osiągniętym został w zupeł­
ności. Przekonaliśmy się. że siły moskiewskie, 
które naprzeciw nas stoją są nie bardzo wielkie."

Z obszernych telegramów, nadesłanych przez 
korespondentów Tayblattu i Nowej Pressy, znaj­
dujących się w głównej kwaterze Mehemeta A- 
lego, okazuje się teraz, że piątkowa walka pod 
Cairkiej była po prostu rekonesansem, mającym 
na celu wybadanie sił prawego skrzydła Moska­
li. I że jako rekonesans powiodła się ona Tur­
kom najzupełniej, lubo zwycięstwem wcale nazy­
wać się nie może. Nie zdobyli żadnych trofeów, 
nie wyparli Moskali z ich stanowisk, a tylko 
po prostu odnieśli tę korzyść, że się przekonali, 
iż prawe skrzydło armii carewicza składa się 
zaledwie z jednej dywizji, mianowicie z 32 dy­
wizji korpusu XI.

Pytanie teraz: po co Mehemet Ali w tym 
punkcie przedsiębrał rekonesans? Czy dla tego, 
żeby — jak to pisaliśmy wczoraj — przejść Jan- 
trę pod Rodanem, klinem wbić się pomiędzy ar­
mię carewicza a korpusem Radeckiego, stojącym 
w Tymowie, — i wreszcie pojawić się na ty­
łach pozycji carewicza? Czy też dla tego, żeby 
na ten punkt (na Cerkownę i Cairkiejj ściągnąć 
uwagę Moskali, dać im do myślenia, że tutaj 
będą Turcy starali się przełamać linię moskiew­
ską, a gdy Moskale ściągną posiłki z innych 
punktów linii i przez to takowe osłabią, uderzyć 
wtedy na który z tych innych punktów, n. p. w 
pobliżu Dunaju ? Oba przypuszczenia są prawdo­
podobne, obie ewentualności możebne. Za pierw­
szą przemawiają olbrzymie korzyści, jakie w ra­
zie powodzenia odniesione być mogą; za drugą 
przemawia ten fakt, iż gdyby Mehemet Ali my- 
ślał wbijać się pod Rodanem klinem, to byłby 
pod Cairkiejem miał większe siły. Chociaż jest 
także możebnem, że umyślnie w walce rekone­
sansowej nie zdemaskował wszystkich swych sił.

Pierwsze pułki gwardji stanęły już w Bi­
stowie. Zanim one dójdą do linji bojowej, nie 
będzie może od rzeczy obrachować się z siłami 
wojsk nieprzyjacielskich.

Zaczuiemy od Moskali. Armja moskiewska 
tak jak przed dwoma miesiącami tak i dzisiaj 
podzielona jest',ba trzy odrębne grupy: na armję 
carewicza, na armję operującą pod Plewną i na 
armję broniącą Szipki. Pierwsza składa się z 
2*/a korpusów czyli z 5 dywizyj, to jest z dy­
wizji 12. i 33. (korpus XII), z dywizji 1. i 35. 
(korpus XIII.) i z dywizji 32. (korpus XI) Po­
nieważ po tylu walkach dywizje te, liczące 
pierwotnie po 12 tysięcy, miały już co najmniej 
trzecią część utracić, przeto dzisiaj nie liczą 
prawdopodobnie więcej jak po 8 tysięcy, a cała 
armja' carewicza 40.C00.

Druga grupa armji moskiewskiej, operująca 
pod Plewną składa się według sprawozdania ko­
respondenta Timesa z korpusu IX (do którego 
dwóch pierwotnych dywizyj 5 i 31, dołączono 
dywizję 11 z korpusu XI i dywizję 3 z korpu­
su V), następnie z korpusu IV. (dywizje 16 i 
30) „którego bataljony z 1000 ludzi zredukowane 
zośtały do 300“, wreszcie z jednej brygady 
strzelców i z resztek oddziału Skobielewa. Ko­
respondent Timesa wszystko to razem oblicza 
na niespełna 50.000. Trzecia grupa armii mo­
skiewskiej, operująca w trójkącie Tyrnowa-Szyp- 
ka-Selwi, składa się z korpusu VIII (dywizje 9 
i 14), z jednej brygady strzelców i z resztek 
oddziału Hurki, — razem najwyżej 15—20.000.

O armii tureckiej mniej szczegółowe mamy 
daty. Według sprawozdań korespondentów Me­
hemet Ali rozporządza podobno 125 bataljonami 
piechoty, 54 szwadronami jazdy i 168 działami, 
co razem wynosić ma 100.000. Osman basza we­
dług tejże samej relacji korespondenta Timesa 
posiada w Plewnie 60 — 80000. Sulejman po 
odesłaniu posiłków na Orhanie do Osmana nie 
musi mieć więcej nad 25.000. Reasumujemy to 
wszystko w następującej tabelce:

Moskale
Carewicz 40.000
Pod Plewną 50.000
W Bałkanach 20000

Razem 110.000
Turcy

Mehemet Ali 100.000
Osman 60.000
Sulejman 25.000

Razem 185.000
Do cyfr tych doliczyć należy na rzecz Mo­

skali korpus rumuński, wynoszący po ostatnich 
stratach nie więcej jak 25.000; a na rzecz Tur 
ków korpus Szefketa baszy, który już prawdopo­
dobnie wkroczył do Plewny, a który hczy podo­
bno przeszło 20 000 żołnierzy. Jak przeto dzisiaj 
rzeczy stoją, to Turcy są o jakie 60.000 na głó­
wnym teatrze wojny silniejsi od Moskali.

Podajemy tu relację korespondenta Tayblattu 
o rekonesansowej walce pod Cairkiej:

„Aby zbadać siłę wojsk nieprzyjacielskich, 
wysłał Mehemet Ali silny rekonesans ku Cair­
kiej, które zajęte było przez część XI. korpusu 
Moskali i liczną artylerję. Umieściwszy się w 
świcie serdara przypatrywałem się walce od po­
czątku do końca; rozpoczęła się ona o godzinie 
11. przedpołudniem gwałtowną kanonadą na le­
wem skrzydle Turków, którem dowodził Izmaił 
basza, i które składało się z 12 batalionów e- 
gipskich. Moskiewskie baterje, ustawione na 
wzgórzach po lewej stronie Banickiego Łomu, od­
powiadały energicznie i Egipcjanom bardzo utru­
dniały posuwanie się naprzód. Serdar przybyw­
szy o godzinie 1. popołudniu na plac boju, pole­
cił Salihowi baszy, aby Moskali zaatakował ró­
wnocześnie od centrum i od prawego skrzydła. 
Po walce armatniej, która coraz gwałtowniejszą 
się stawała, brygadjer Salim basza zajął Werbo- 
cę, a Rizat basza posunął się równocześnie na­

podobne obniżenie handlowej ceny cementu zpe 
wnością nie byłoby możliwem.

Ostrej krytyce uległo także postępowanie 
naszych Izb handlowo-przemysłowych wobec in­
teresów przemyski. Na wniosek dr. Teofil-.'. Cie­
sielskiego wyznaczono komisję, do której zapro­
szeni być mają pp. Cbotomski, Tyc, adw. dr. 
Kuezkiewicz, Juliusz Mikolasz i Marcin Prugar 
w tym celu, ażeby owa komisja rozpatrzyła, o 
ile galicyjskie Izby handlowo przemysłowe speł­
niają obowiązek swój czuwania nad interesami 
przemysłu i handlu, jakoteż aby wskazała drogi, 
jakiemi zdążać należałoby do zaradzenia do­
tychczasowemu niedostatecznemu działaniu Izb 
handlowo-przemysłowych.

Dla powzięcia uchwały eo do wniosków tej 
komisji ma być zwołane umyślne zgromadzenie 
przemysłowców.

Na wniosek p A. Poradowskiego wyrażono 
życzenie, ażeby zamiast dotychczasowych sprawo­
zdań Izb handlowo-przemysłowych, układanych 
w najwyższym stopniu niedbale i nieposiadają- 
cych najmniejszej wartości praktycznej, wydawa­
ne były roczniki, zawierające dokładną statysty­
kę handlu i przemysłu krajowego, jakoteż zwię­
zły obraz zmian zachodzących na tem polu.

Zgodzono się wreszcie jednomyślnie na wnio­
sek p T. Merunowicza, ażeby upraszać dyrek­
cję krajowej wystawy rolniczej i przemysłowej, 
iżby raczyła wyłożyć w biurze swojem „księgę 
ofert11, w której każdy, kto szuka przedsiębiorcy 
albo spólnika do jakiegoś interesu handlowego 
lub przemysłowego, mógłby wpisywać swoje ży­
czenie do wiadomości ogółu interesantów z po­
daniem adresu swojego, jakoteż bliższych okre­
śleń co do sposobu porozumienia się wzaje­
mnego.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
Lwów dnia 24. wige&nia.

— Na zaopatrzenie rannych i szpitalów turec­
kich otrzymaliśmy dla zakupienia szarpi i potrzeb 
sanitarnych od Wiel. PP.: Wydawnictwa Gazety 
Narodowej 100 zł.. Mikolascha aptek. 50 zł., Józe­
fa Baczewskiego 25 zł., dr. Opolskiego 10 zł., 
Wolskiego notarjusza 15 zł., Piotra Grossa 10 zł., 
A. J. 20 zł, Hochbergera dyrektora urzędu bud. 
10 zł., A. S. 10 zł,, Ruckera apt. 10 zł., Nahlika 
apt. 10 zł., Dybusia bud. 10 zł., Kai. Krzyżanow­
skiego 10 zł., Maryni i Józi G. po dukacie w zlo­
cie — razem 290 zł. i 2 dukaty ; od pp. Bogdan 
Zahajdakowskiej i Kosińskiej z Krystynopola po 1 
kilogramie szarpi.

— Na żądanie ogólne cofnięto z repertoarza 
zapowiedzianą na jutro komedję- „Rewizor z Pe­
tersburga1* a przedstawiona będzie komedja Bli- 
zińskiego : „Pan Damazy**.

— Dziś wieczór (we wtorek) o godzinie 6tej 
odbędzie się w sali obrad komitetu krajowej wy­
stawy rolniczej i przemysłowej zgromadzenie w 
celu roztrząsania spraw; tyczących się rozwoju 
„przemysłu domowego ludności rolniczej". Na po­
rządku dziennym są sformułowane przez komisję 
wnioski dra Adryana Baranieckiego, założyciela 
muzeum techniczno - przemysłowego w Krakowie, 
obejmujące treścią swoją całość potrzeb naszego 
przemysłu domowego jakoteż wniosek p. A. Bo 
rawskiego w sprawie utworzenia spółki bazarowej 
dla wyrobów włościańskiego przemysłu domowego.

Spodziewać się należy, iż zgromadzenie będzie 
liczne — sama ważność przedmiotów jakie mają 
być traktowane, pozwala liczyć na to.

— W niedzielę i wczoraj obradował w biurze 
tutejszego wydziału powiatowego zjazd urzędników 
autonomicznych ze wszystkich okolic krają. Wzięło 
w nim udział około 40 uczestników pod przewód 
nictwem T. Merunowicza ze Lwowa. Przedmiotem 
dyskusji było pytanie, jakiemi drogami mogliby u- 
rzędnicy Rad powiatowych zapewnić sobie zaopa­
trzenie na starość, ewentualnie zaopatrzenie dla 
swoich wdów i sierót. Przy lej sposobności poro­
zumiewano się także co do trybu załatwienia nie­
których spraw służbowych przez biura wydziałów 
R.d powiatowych.

Zgromadzenie wybrało deputację dla złożenia 
uszanowania prezydjum Wydziału krajowego jako 
najwyższej władzy autonomicznej kraju. Ponieważ 
marszałek krajowy Ludwik hr. Wodzieki wyjechał 
na parę dni ze Lwowa, dlatego przyjmował depu­
tację jego zastępca p. Oktaw Pietrnski. Przyjęcie 
było nader życzliwe i uprzejme.

Wyznaczono stałą komisję złożoną z sekreta­
rzy Rad powiatowych we Lwowie i w Jaworowie, 
jakoteż z pana Krzena Edmunda, inżyniera powia­
towego w Rudkach, której powierzono kierownic­
two sprawy stabilizacji i emerytury urzędników Rad 
powiatowych. Listy adresować należy do Lwowa.

— Zwracamy uwagę komitetu wystawowego na 
postępowanie pp. dozorców, którzy dane im roz­
kazy wypełniają w sposób gburowaty i obrażający. 
Wiemy o tem, że są oni obowiązani wzywać pu­
bliczność do rozejścia się po godzinie szóstej, ale 
polecenie dane im w tym względzie wykonują pp. 
dozorcy w sposób taki, który musi zniechęcić ka 
żdego do odwiedzenia wystawy. Wczoraj byliśmy 
sami świadkami, jak jeden z tych pauów po we­
zwaniu do rozejścia się, popychał naprzód tych, 
którzy według jego widzimisię wychodzili za po­
wolnie i rabusznem słowem okazywał kobietom, jak 
daleko sięga jego władza. Spodziewamy się, że ko­
mitet pouczy tych panów na przyszłość, jak sobie 
mają postępywać z publicznością, i żewyjadek taki 
więcej się nie powtórzy.

— Od 1. b. m. czynności dyrekcji Towarzy­
stwa „Harmonii** wykonywa komitet złożony z pp. 
Dębickiego, Fr. Piątkowskiego i A. Bojarskiego.— 
Pan L. Marek pozostając nadal członkiem wydziału 
zmuszony był czynności dyrekcji zdać czasowo za­
rządowi, który mianował wspomniany komitet.

— Pani Emma z hr. Rejów Ochocka ofiarowała 
na fundusz premij dla wystawców w grupie prze­
mysłu domowego 100 złr. w. a. w gotówce; co się 
nmiejszem z wyrazem należnego uznania do publi­
cznej wiadomości podaje.

Lwów dnia 21. września 1877.
Z komitetu wystawy.

— „Cesarzewicz dostał się do niewoli." Oto 
słowa, któremi wszyscy przechodzący witali się w 
piątek na ulicy, sami niedowierzając wiadomości, i 
pytając się wzajemnie o potwierdzenie. Żydzi try­
umfowali, wiedzieli oni o tem najpierw, bo był to 
telegram giełdowy, który równocześnie na giełdzie 
wiedeńskiej i berlińskiej wielki spowodował popłoch. 
Dziś wiadomość ta się sprawdza, depesza bynaj­
mniej nie była mylną. Mojżesz Aaron Cesarzewicz, 
liwerant z Grodna dostał się wraz z prowiantem, 
który wiózł do obozu moskiewskiego w ręce Tur­
ków, a źydek jakiś zatelegrafował „Thronfolger 
gefangen."

— Program zjazdu gospodarczego. 
Zapowiedziany na czas wystawy krajowej ?jazd 
gospodarczy odbędzie się dnia 29. i 30. września 
b. r. w wielkiej sali ratuszowej.

Po zagajeniu zgromadzenia o godzinie lOtej 
zrana, przystąpią zebrani uczestnicy zjazdu naj­
przód do wyboru przewodniczącego — poczem 
wniesione zostaną następujące pytania i rezolucje;

A. Pytania. Pytanie 1. Czy kraj winien 
wziąć inicjatywę w tworzeniu niższych szkół rol­
niczych w kraju naszym?

Zgromadzenie 
dla roztrząsania spraw, rękodzielnictwa i prze­

mysłu dotyczących.
Pod przewodnictwem inżyniera Syroczyń- 

skiego Leona odbyło się wczoraj (w ponie­
działek) w sali obrad komitetu wystawy krajo­
wej zgromadzenie w tym celu, ażeby przeprowa­
dzić rozprawy nad rozmaitemi wnioskami, jakie 
złożone zostały przez wystawców w sprawach 
dotyczących przemysłu. Wszystkie te wnioski 
zostały w skutek uchwały odbytego w sobotę 
zgromadzenia wystawców wydrukowane w czaso­
piśmie wystawowem.

Najpierw wzięto pod rozprawy wnioski pp. 
Chotomskiego i Ordyńca, tyczące się 
założenia banku przemysłowego. Ze względu na 
to, że podobny przedmiot wymaga gruntownego 
rozbioru, odroczono uchwalę o tych wnioskach 
do soboty, w którym to dniu odbędzie się umyślne 
w tym celu zwołane zgromadzenie, ażeby zasta­
nowić się nad kwestją zakładania instytucyj dla 
popierania przemysłu. Na to posiedzenie ma 
przygotować sprawozdanie komisja, w której 
skład wybrano pp. Borawskiego Antoniego, Bo­
lesława hr. Chotomskiego, prof. dr. Ciesielskiego, 
Jana Gniewosza, Merunowicza Teofila, Rewako- 
wicza Henryka i Tyca Seweryna z Drohobycza.

Drugi przedmiot porządku dziennego stano­
wił wniosek p. Długoszewskiego z Wełdzirza, 
tyczący się założenia fachowego czasopisma dla 
spraw przemysłowych.

Zabierali głos w tej materji pp. Gniewosz, 
Bitschan, Prugar, Dydacki, Hroboni, Piech Ale­
ksander, Tyc Seweryn, Fryling i Merunowicz. 
Wszycy mówcy zgadzali się w tem, iż potrzebne 
jest polskie czasopismo fachowe dla spraw prze­
mysłowych, lecz gdy mamy już sześć czasopism 
polskich, poświęconych sprawom ekonomicznym, 
trzy w Galicji, trzy w Warszawie, więc zamiast 
tworzyć nowe, wypadałoby raczej poprzeć istnie­
jące pisma, które biedują wszystkie. Uznano zre­
sztą, iż najwłaściwszą byłoby rzeczą, gdyby sto­
warzyszenie ekonomiczne, jakie ma powstać, za­
jęło się sprawą wydawnictw fachowych dla spraw 
przemysłowych, dlatego też pora będzie mówić o 
tem, gdy będzie roztrząsany statut podobnego 
towarzystwa.

Zajmująca rozprawa wywiązała się nad wnio­
skami pp. Marcina Prugara względem za­
łożenia tartaku fornirowego, i Karola Hro 
b o n i e g o w przedmiocie założenia składu do­
borowych gatunków drzewa materjałowego we 
Lwowie.

P. Tyc zwrócił uwagę, że założenie tartaku 
wyłącznie do wyrabiania fornirów może nie wy­
płaciłoby się w naszych stosunkach, gdyż wyma­
gałby on zbyt wielkiego kapitału obrotowego, 
lecz przy istniejących tartakach możnaby od czasu 
do czasu zakładać fornirowe piły, lub noże, które ko­
sztować mogą zaledwie kilkaset złr., dla wytar­
cia na forniry doborowych gatunków drzewa. 
Skład drzewa materjałowego, proponowany przez 
p. Hroboniego, gdyby chciał utrzymywać tylko 
wyłącznie towar wyborowy, okrzyczany zostałby 
za zbyt drogi i musiałby zbankrutować. Mógłby 
go utrzymać tylko prywatny przedsiębiorca z u 
stalonym kredytem, nie zaś spółka, przeciwko 
której agitowaliby zgodnie wszyscy handlarze.

Na wniosek dr. Adryana Baranieckiego 
z Krakowa zapadła uchwała, wystosować we­
zwanie do zarządów obu muzeów techniczno- 
przemysłowych, jakie mamy w kraju, iżby przy­
prowadziły do skutku obrady nad kwestją pod­
niesienia przemysłu drzewnego i racjonalnego 
uregulowania handlu drzewem w ściślejszem kole 
specjalistów.

Wzięto następnie pod rozprawy wniosek p. 
Aleksandra Poradowskiego tej treści, ażeby dą­
żyć do wyjednania takiego zniżenia taryf prze­
wozowych na kolejach galicyjskich, ażeby te ko­
leje prawdziwy pożytek przynosiły produkcji kra­
jowej, nie zaś wyzyskiwały kraj na korzyść spe­
kulantów obcych.

Dziwne rzeczy wykryła dyskusja nad tym 
przedmiotem. Pan Tyc przytoczył fakt, iż niejaki 
p. Schenker we Wiedniu ma taki układ z za­
rządem kolei Karola Ludwika, iż opłaciwszy mu 
odpowiednią prowizję, można znacznie taniej 
przewozić towary tą koleją, niż gdy kto chce 
sam na własną rękę posyłki uskuteczniać.

Prof. dr. Ciesielski stwierdził także ten 
fakt. I tak n. p. pewna spółka handlowa w Ga­
licji, opłacając znaczną prowizję spekulantowi 
wiedeńskiemu, który ma układ nader korzystny 
z dyrekcją kolei Karola Ludwika, wysyła teraz 
zboże pod jego nazwiskiem, używając do tego 
umyślnie podrobionych stampilij i pieczęci, i tym 
sposobem osiąga znaczne zaoszczędzenia w ko­
sztach transportu. Gdy zaś sama starała się o 
uzyskanie ulg podobnych, jakie ma ów spekulant 
wiedeński, to podania jej pozostawały bez u- 
względnienia.

P. Długoszowski zwrócił uwagę, że podobne 
jakieś zagadkowe manipulacje taryfowe dzieją 
się na kolei Karola Ludwika także i z cemen­
tem, na niekorzyść krajowej produkcji. Trans­
port cetnara cementu ze Lwowa do Kufsteinu 
wynosiłby podług zwyczajnych taryf około 2 zł. 
50 c., tymczasem we Lwowie sprzedają centnar 
kufsteinskiego cementu po 2 zł. w. a., więc gdy­
by nie istniały jakieś bardzo daleko sięgające 
przywileje frachtowe dla tamtejszego towaru, to

Pytanie 2, W jaki sposób dałby się podnieść 
przemysł rękodzielniczo-domowy w kraju naszym?

Pytanie 3. Czy powiatowe kasy zaliczkowe 
mogą zaspokoić potrzeby czasowego kredytu rol­
niczego naszej ludności wiejskiej, lub czy należa­
łoby przystąpić do tworzenia kas zaliczkowych po 
gminach ?

Pytanie 4. W jaki sposób da się urzeczy­
wistnić w kraju naszym racjonalna hodowla bydła 
rogatego ?

Pytanie 5. (Oddziału Jarosławskiego). Czy z 
uwagi, że w wielu gospodarstwach większych w 
czasie pilniejszych robót polnych, brak robotnika 
staje się przyczyną strat dotkliwych, nie należało­
by zalecić tym gospodarstom pomnożenie stałej si­
ły roboczej czeladnej, jak to się w. ks. Poznań- 
skiem i w wielu innych krajach praktykuje?

Pytanie 6. (Oddziału Rawskiego). W jaki spo­
sób możnaby zapobiedz szerzeniu się chwastów o 
lot nem nasieniu?

Pytanie 7. (tegoż oddziału). Czy nie zachodzi 
potrzeba ustawy regulującej rybołówstwo i jego 
użytkowanie w kraju naszym?

Pytanie 8. (Oddziału Przemyślańskiego). Czy 
taryfy kolejowe dia przewozu ziemiopłodów, uwzglę­
dniają stosunki ekonomiczno - rolnicze kraju na« 
szego ?

Pytanie 9. (Oddziału Lwowskiego). Jakie są 
niezbędne warunki do melioracji gruntów za porno 
cą drenowania i irygacji?

Pytanie 10. (tegoż oddziału). Jaka Jest isto­
tna różni.-a między tantiemą przemysłową a tan­
tiemą rolniczą — i jakie co do tantiemy rolniczej 
zachodzą w wykonaniu trudności?

Pytanie 11. (tegoż oddziału). Czy instytucja 
nauczycieli wędrownych (Wanderlehrer) byłaby dla 
kraju naszego pożyteczną, a w takim razie w ja­
ki sposób dałaby się urzeczywistnić?

B. Rezolucje. 1. Zjazd gospodarczy u- 
chwała wniesienie petycji do Rady państwa prze­
ciw projektowi rządowemu w przedmiocie zmiany 
systemu opodatkowania gorzelń.

2. Zjazd gospodarczy wyraża potrzebę, ażeby 
zamierzona szkoła weterynarji we Lwowie jak naj­
rychlej w życie wprowadzoną być mogła.

Ogłaszając niniejszy program, zwraca komitet 
c. k. Towarz. gosp. galic. uwagę, iż zjazdy gospo­
darcze — według §. 47 statutu — są zebraniami 
publiczuemi, w których brać mogą udział nie tyl­
ko członkowie Towarzystwa, ale i wszyscy gospo­
darze wiejscy w ogóle, jakoteż miłośnicy gospo­
darstwa wiejskiego i nauk w jego zakres wchodzą­
cych. Podpisany komitet zaprasza zatem niniejszem 
do jak najliczniejszego uczestnictwa.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Lwów 21. września 1877.
Prezes: Sekretarz:

Adam Sapieha. Jó»ef Grdiński.

— Członkiem Rady powiatowej w Białej 
z grupy właścicieli większej posiadłości wybrany 
został 18. b. m. Stanisław Klucki emerytowany 
kapitan.

— Kronika prowincjonalna. Bochnia. 
Pod nadchodzący pociąg kolejowy rzucił się 19. 
b. m. w Chodenicach w zamiarze samobójczym Jó­
zef Zima z Bochni 60 lat liczący. Pociąg zdruz­
gotał samobójcę, którego nędza popchnęła do tego 
kroku.

Horodenka. Michał Kotelka z Horodenki 
schwytawszy 14 b. m. w nocy Dmytra Hyszcznka 
na kradzieży, zabił go kijem i sam zgłosił się do 
sądu.

Kęty. Dąb podcięty spadł U. b. m. na Pod­
lasiu Kęckiem na włościankę Helenę Jurzakową i 
zabił ją na miejscu.

Jaworów. Dnia 11. b. m. spadł z drzewa 
owocowego i zabił się na miejscu w Wielkich 0- 
czach tamtejszy zarobnik Kazimierz Kozłowski.

Brody. W Jasionowie 21. sierpnia powiesił 
się 22-letni zarobnik tamtejszy Jan Gindzielewicz. 
Przyczyną samobójstwa była choroba umysłowa.

Gorlice. Koło maszyny pochwyciło 13. b. 
m. w Ropie robotnika Stewniaka i tak go uszko­
dziło, że zaraz po tym wypadku śmierć nastąpiła.

Nisko. W Chlewianej górze rezerwista Bła­
żej Serefin posądzał 19-letniego chłopaka Pawła 
Wachowicza o kradzież tytoniu, i tak go za to obił, 
że biedny chłopak wkrótce potem umarł. Śledztwo 
sądowe w toku.

Śniatyn. Dnia 13. b. m. wypadł z wozu i 
zabił się na miejscu Chaskel Kremer z Kozłowa.

Drohobycz. Podczas kąpieli utopił się 23. 
sierpnia parobek Filip Fedek z Zdzianny.

— Fabryki porcelany. Zwracamy uwagę czy­
telników naszych na artykuł p. Ludwika Gołębiow­
skiego o ceramice, pomieszczony w przedostatnim 
zeszycie „Biblioteki Warszawskiej.1* Autor zajmu­
jący się" ze szczególnem zamiłowaniem ceramiką 
krajową podaje ciekawe wiadomości o fabrykach 
porcelany dawniej w kraju naszym istniejących. 
Pragnęlibyśmy gorąco, aby artykuł p. G., pełen też 
naukowej wartości, przyniósł praktyczne rezultaty, 
mianowicie aby który z przedsiębiorczych kapitali­
stów zwrócił uwagę na bogactwa nasze w ziemi, 
w glince porcelanowej się znajdujące, i założył fa­
brykę mogącą niezawodnie przynieść piękny dochód. 
Serwi y porcelanowe jakich używamy, są nietutej­
szego pochodzenia a wydajemy na nie znaizne su­
my. Kapitał przechodzący bezpowrotnie w kieszenie 
obcych, mógłby przecież pozostawać u nas i przy­
czyniać się do wzbogacenia nas samych.

— Krwawy dramat. W jednym z domów 
przy Josefstadtergasse w Pradze odegrał się stra­
szliwy dramat. Mieszkający tam żonaty szewc, od 
dłuższego czasu miał z pewną praczką stosunek, 
który doprowadzał nieraz do scen przykrych z mał­
żonką. Przed kilku dniami, kiedy szewc ze swoją 
kochanką przyszedł około dziesiątej z rana do do­
mu, rozpoczęła się sprzeczka, która wkrótce zmie­
niła się w bójkę. Nieszczęśliwa kobieta uległa sile 
dwojga, praczka i mąż podeptali ją nogami i po­
kaleczyli do tego stopnia, źe ciężko, prawie śmier­
telnie chorą musiano ją odwieźć do szpitala. Ko­
biety, mieszkające w tym samym domu chciaty z 
tego powodu ukamienować praczkę i zaledwie zdo­
łała temu przeszkodzić straż bezpieczeństwa, od­
prowadzając szewca wraz z jego kochanką do wię­
zienia.

— Wystawa paryzka. Z wystawą powsze­
chną, jaka się ma odbyć w przyszłym roku w Pa­
ryżu, połączona będzie wysjawa historyczna sztuki 
starożytnej wszystkich krajów, tudzież wystawa 
etnograficzna. Wystawa ta mieścić się będzie w 
dwóch wielkich galerjach bocznych głównego bu­
dynku i przyległym krużganku. Po jednej stronie 
galerji umieszczone będą przedmioty sztuki, począw­
szy od czasów zamierzchłych aż do r. 1800, w 
drugiej zaś przedmioty odnoszące się etnografii w 
porządku geograficznym. Komisja zajmująca się 
wystawą historyczną i mająca orzekać o dopuszcze­
niu na nią przedmiotów, składa się z dziesięciu 
następujących sekcyj: 1) Pierwotna sztuka i za­
bytki starożytnej Galii; 2) Rzeźba starego świata, 
średniowieczna, epoki odrodzenia i roboty sztu 
czne z kamienia; 3) Galijska i średniowieczna nu 
mizmatyks, medaliony i sfragistyka; 4) Sztuka 
garncarska z wieków średnich i odrodzenia; 5) 
Rękopisma, rysunki i introligatorstwo; 6) Broń i 
zbroje; 7) Przedmioty jubilerskie i wyroby z ko­
ści słoniowej; 8) Meble, miterje, obicia itp.; 9)



Przedmioty etnograficzne zaeuropejskie ; 10) Staro­
żytne instrumentu muzyczne.

Telegramy innych pism.
Bukareszt 23. września. W bitwach, które 

w czwartek i piątek w bliskości Bieli stoczono, 
zadał Mehemet Ali wielkie klęski Moskalom. Nie
udało mu się atoli zająć pozycji Moskali, które 

.............................. ' ’ . Bielamają być bardzo silnie ufortyfikowane, 
przedwczoraj miała być w ręku Moskali. (Frem-
denblatt).

Peszt 24. września. W olpowiedzi tele­
grafowanej Sulejmana baszy na telegram wy­
słany z powinszowaniem ze strony kupców zbo­
żowych, stoi: Jedynie z samych Węgier odbie­
ramy telegramy zachęcające. Zdaje się, że je­
steśmy obcymi w Europie. Węgrzy i Turcy są 
synami tego samego ojca, wojennymi osadnikami 
z tej samej ziemi i z tego samego klimatu. Mam 
nadzieję, że Bóg, skoro błyszcząca broń obu na­
rodów połączy się, oślepi oczy naszych barba­
rzyńskich wrogów.

Tyllis d. 22. września. D. 19. b. m. o 9. 
godz. przed południem posunęli się Turcy w 
pięciu kolumnach z Kijundy ku Igdyrowi. Dwie 
z tych kolumn szły ku Halfalu a reszta trzy 
między Baszalupem a Hoszhabarem. Moskale 
pod jenerałem Tergukasowem zaczęli na nich 
gwałtownie strzelać z ośmiu armat, a Turcy o 
godzinie 12. uciekli na swe dawne pozycje, po­
niósłszy wielkie straty. (Pzem).

Wodlca (główna kwatera) d. 21. wrze­
śnia. Po wczorajszej, słabej burzy powietrze zu­
pełnie się zmieniło. Dziś rano pokazało się słoń­
ce i szybko osuszyło drogi, które w skutek po 
przednich deszczów były bezdenne.

Korzystając z tego Mehemet Ali basza, wy­
słał silny rekonesans ku silnie w ostatnich dniach 
©szańcowanym stanowiskom moskiewskim naprze­
ciw Cerkowny. Na wzgórzach z lewej strony 
strumienia Cerkowny zajęli Moskale w wielkiej 
sile stanowiska, a w Werboce było ich centrum. 
Pozycję tę, która sama z siebie jest silną, wzmo­
cnili Moskale szeregiem szańców na południowym 
wschodzie Werboki, na lewem skrzydle była ta 
pozycja najsilniejszą. Tutaj stoki pagórka są zu­
pełnie gołe aż do połowy, nie dają zatem żadne­
go zakrycia, i dla atakujących są tem niebez­
pieczniejsze, że od połowy stoków pagórka za­
czyna się gęsty las. Mehemet Ali wydał rano 
wczas swe dyspozycje w ten sposób, że jeszcze 
przed 11. godziną wojska, ambulanse i rezerwy 
amunicyjne były na oznaczonych miejscach. 
W walce wzięło udział dziesięć batalionów kor­
pusu księcia Hassaua. Brygada Hassana baszy 
została na zachodniej stronie Wodicy jako re­
zerwa.

Z wojsk atakujących wysunęły się trzy ba­
taliony pod Sulimem baszą ku prawemu skrzy­
dłu nieprzyjaciela, to jest ku wspomnianemu 
brzegowi lasu, a cztery bataliony pod Risatem 
baszą poszły ku centrum. Pod Alim Rizą miały 
trzy bataliony operować przeciw moskiewskiemu 
lewemu skrzydłu, ale nie mogły się utrzymać, 
bo Moskale mieli tu wielką przewagę, a nade- 
szłe później posiłki, tj. dziewięć batalionów e- 
gipskich już nie wmięszały się do walki.

O godzinie 11. zaczęła się walka, o tym 
czasie bowiem artylerja turecka na północ Cer­
kowny po obydwu stronach drogi ustawiona, za­
częła strzelać na artylerję moskiewską.

Z początku strzelali Moskale tylko z dwóch 
dział, lecz potem ustawili na swej linii jeszcze 
ośm dział, a walka armatnia nie ustawała, i 
bardzo była żwawą. O godzinie 2. z mego sta­
nowiska na najdalszem lewem skrzydle usłysza­
łem pierwszy wystrzał karabinowy. Była ta mo­
skiewska piechota, która na lesistym i rozpadlin 
pełnym terenie spotkała się z jednym batalionem 
Turków. Zaraz potem nadjechała półbaterja mo­
skiewska, i ustawiła się za tą piechotą, i jeszcze 
nadeszły posiłki z piechotą. Była to krytyczna 
chwila. Wtem dwa bataliony pod Alim Rizą 
zaatakowały Moskali z prawej strony, widocznie 
zaskoczeni, cofnęli się na którzy powrót do naj­
bliższego stanowiska na tym terenie, gdzie wiel­
ką swą przewagą utrzymali się nawet i wtedy, 
gdy tureckiej piechocie połowa baterji na pomoc 
przybyła.

W centrum i na prawem skrzydle rozpoczęła 
turecka piechota atak także o godzinie 2, który 
z początku bardzo był słabym. Walka piechoty 
stawała się coraz silniejszą, a o godzinie 6. wie­
czór była najzaciętszą. W centrum, mimo żete- 
ren był niekorzystnym, posunęły się te cztery

bataliony Turków z podziwienia godną waleczno­
ścią aż do szczytu pagórka, i utrzymały się tu­
taj tak długo, aż ich ztamtąd dywizjoner Sali 
basza osobiście odprowadził, gdyż nie posłuchały 
cztench poprzednich zawezwań do cofnięcia 
się. Również świetnie walczyły bataliony na pra­
wem skrzydle, gdyż na stanowisku niczem nie- 
zakrytem. wytrzymały pięć godzin wobec nie­
przyjaciela, skrytego w lesie, i ani na chwilę się 
nie zachwiały.

O zmroku rozkazał Mehemet Ałi, aby woj­
ska zajęły pozycje, na których były przed wal­
ką. Całej tej walce przypatrywałem się od po­
czątku do końca z lewego skrzydła Turków, 
zkąd cały jej przebieg możua było dobrze wi­
dzieć. Sprawozdanie obecne pisałem pod pierw- 
szem wrażeniem, jutro doniosę o skutkach reko­
nesansu. (N. fr. Presse.)

Bukareszt d. 22. września. Liczne do 
Bułgarji przeznaczone posiłki przeszły po dro­
dze przez Bukareszt. Słychać, że wkrótce mają 
przystąpić do wielkiej strategicznej ofenzywy.

Carowa przybędzie wkrótce do Bukaresztu, 
aby cara, który jest cierpiącym, i częste miewa 
nerwowe ataki, namówić do opuszczenia teatru 
wojny. Po powrocie do kraju, ma wyjść manifest 
do moskiewskiego ludu. Ks. Gorcżakow wysto­
sował notę do Bratiana, w której upraszał ru­
muński rząd o nadzorowanie moskiewskich taj­
nych stowarzyszeń i ich ajentów w Bukare­
szcie.

I rzeczywiście, tak w Moskwie całej, jako 
też i w Rumunii, widać wielkie wzburzenie, a 
nawet popi agitują za zmianą teraźniejszej au­
tokratycznej formy rządu. W Rumunii bardzo 
wielkie niezadowolenie z dotychczasowych rezul­
tatów wojny, i ministerstwo czynią za to odpo- 
wiedzialnem. O jego koniecznym upadku rozpra 
wiają publicznie.

Przy zbliżaniu się Turków opuścili wszyscy 
Bułgarzy okolicę między Razgradem a Bielą. Za 
armią carewicza jest ich około 9 1.000, i utru­
dniają przez to ruchy armii. (Neue fr. PresseY

atak z forsą prowadzony ze strony tureckiej, i 
niewiadomo nawet jakie siły tureckie walczyły.'

Zdaje się że ze strony moskiewskiej było 
trzy dywizje, a ze strony tureckiej dwie a może 
tylko jedna. Sami Moskale byli przekonania że 
bitwa nie skończona i rano toczyć się będzie da­
lej. Lecz Turcy przekonawszy się, że na tym 
punkcie zbyt wielka jest przewaga liczebna Mos-

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

Konstantynopol d 24 wrze<
śuia popelndnin Gubernator Plenny

„ rzyly na turecką redutę, odparto sa­
kwy, wycofali się z walki, zapełnienie niepoko- dawszy im straty 1000 ludzi samych 
jeni, zapewne aby czekać nadejścia posiłków.1 zabitych.,; Moskwa ciągle ostrżeliwa 
Być nawet może, że to były tylko walki ręko-' miasto.
nesansowe dla zbadania, gdzie są skoncentrowa-1 Sulejman basza donosi dnia 33. 
ne główne siły moskiewskie. Szczegółowy opis września, iż oddział rekonesansowy 
tej potyczki podajemy poniżej podług sprawozda- ‘ wypędził Moskali i Bułgarów ze wsi 
nia korespondenta Nowej Pcessy który przypa- Jantry, dwie mile od Gałwowy.
trywał się walce i dosyć przedmiotowo ją przed-. Dowódzca Filipopola donosi 31. 
stawił. । września, ii pobił i rozprószył bandę

Drugi telegram odnosi się do Osmana baszy Bułgarów, która pojawiła się pod 
i Plewny. Zdaje się sprawdzać pogłoska, iż Os-!Karłowa.
man basza nie ma dostatecznej amunicji, i że! Konstantynopol d. 34. wrze* 
Moskwa o tem wie i wszelkich dokłada starań, śnia wieczór. Szewket basza donosi 
aby mu amunicji nie llowiezioiio. ! dzisiaj: Dwadzieścia bntalionów pie

Korpus konnicy wysłała Moskwa na drogę z choty i pułk konnicy, które eskorto- 
Plewny do Sofii, dla czuwania, tak iż tylko większe! wały transport żywności i amunicji, 
siły tureckie mogą do Plewny dostawić żywność i pobiły Moskwę, która im drogę była 
amunicję. Telegram Szewketa baszy doniósł 22. b.1 zastąpiła, i weszły do Plewny.
m., że Hudżi basza prowadząc transport napot- Od Mehmeta Alego nie ogłoszono 
kał na 15 batalionów moskiewskich pod Deni-I żadnej wiadomości.
kiem (czy me Dubmkiem?) i że Moskwa powal- -- - -
ce działowej ustąpiła. Potwierdza to i biuletyn

HOTEL LANGA : Hr. Dunin Borkowski ż Kra­
kowa. K. Ordęga z Żarki. W. Rogojski z Tarno­
wa. R. Zukier z Roźwienic.

HOTEL ANGIELSKI: K. Poglies ze Złoczowa.
telegrafuje, iż Osman basza odpiera A. Gprajski z Medwedówki. T. Serwatowski z Bu- 
eiągle ataki moskiewskie. Wojska! cniowa. T. Szaniawski z Podola. K. WszeUczyński 
moskiewskie, które we wtorek ude. i Kopeczyniec.

Lwów, z Izby handlowej 25. września, 
złr. w. a.

I. Akcje za sztukę
(bez kupona bielącego.) 

Kolej gal. Karola Ludwika , . 246 50 249 —
, Lwow.-Czern. Jassy . . 119 50

Banku hip. gal. po 200 złr. . .241
B kred. gał. po 200 złr. . . 215

II. Listy zast. za 100 złr.

Tow. kred. gal.
(bez kupona bieżącego.)

Banku hip. gal.

5
4
5
6

pr. w. a. 
pr. w. a. 
pr. okres. 
Pr.

Kai. zakl. kred, włość. 6 pr.

. . 85
. . 78
. . 85
. . 89

50

60
50
60
60

Wiedeń 25. września. „Tagblatt" umie-
moskiewski, poniżej umieszczony, z tą tylko ró- szcza depeszę, ze znaczne posiłki nadeszły
żnicą, iż podług moskiewskiego miała tam być 
sama konnica moskiewska. Jakkolwiekbądź zda-

dla Osmana baszy do Plewny, a Sulejman

je się już być pewnem, że Hudżi basza doszedł już 
do Plewny, skoro dnia 21. b. m. był tylko o dwie

Ww Gaz. Nar. i ostał, wiadomości.
Do P. T. przewodniczących komisyj sędziów.
Komitet krajowej wystawy rolniczej i prze­

mysłowej postanowił na posiedzeniu swem, dnia 
21. bm. odbytem, odznaczyć osobnym medalem 
tych współpracowników, którzy bądź to jako kie­
rownicy, bądź nawet jako wykonawcy (np. w 
przemyśle rękodzielniczym) głównie przyczynili 
się swemi zdolnościami i usilną pracą do osią­
gnięcia rezultatów, na wystawie przedstawionych, 
a przez jury odszczególnionych.

Podając powyższą uchwałę do wiadomości

basza wzmocnił się posiłkami z obozu pod

mile drogi od niej. Gdyby go byli Moskale roz­
bili lub zmusili do odwrotu, już byliby sami o 
tem z tryumfem donieśli.

Z biuletynów moskiewskich widać, iż oba 
rekonesanse moskiewskiej konnicy zostały przez 
cofającą się jazdę turecką wprowadzone ua ogień 
piechoty tureckiej, i w skutek tego cofnąć się 
musiały.

W ostatniej chwili otrzymujemy telegram 
urzędowy turecki, że 20 batalionów tureckich i 
pułk jazdy, pobiwszy Moskwę, co im drogę za­
szła (t. j. 15 batalionów, jak wczorajszy donosił 
telegram z żywnością i amunicją) wszedł do 
Plewny,

Wszelkie więc obawy o dalszy los bohater­
skiego Osmana baszy i jego walecznej armii są 
tym sposobem usunięte. Niezawodnie Osman ba­
sza rozpocznie teraz zaczepne działanie przeciw 
Moskwie, mając teraz i amunicję i żywność i prze­
wagę liczebną, a co najważniej potrzebne pociągi 
do polowych operacyj. Znowu więc karta losu, 
która w ostatnich dniach co do Turków tak by­
ła niepewną, zwróciła się na ich stronę. A i

Klub świętojurski w Radzie państwa 
podniósł protest przeciw misji Jacobiniego 
do Galicji.

Londyn 25. września. Poranne dzien­
niki zamieściły list Gladstona w którym za­
przecza formalnie jakoby doradzał Grekom 
wziąć udział w wojnie przeciw Turcji.

Londyn dnia 25. września. Office 
Reuter donosi: Szowket basza telegrafuje 
dnia 24. września: Hakki basza, który w 
Karadagh zasłaniał linię odwrotową Ifzi

111. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt, za­
kładu dla Galicji i Bukowiny 6% 
Towarzystwa kred, miejs. 6°/0 w. a.

IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . . 
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. . 
Losy miasta Krakowa ...

„ „ Stanisławowa , ,
V. Monety.

Dukat holenderski.....................
Dukat cesarski...........................
Napoleondor................................
Półimperjał rosyjski .... 
Rubel rosyjski srebrny . . .
Rubel rosyjski papierowy . . .
100 Marek niemieckich ...
Srebro .................................... . .

. Kupony w srebrze.....................

. . 93 50

90 25

122 50
244 50
218 -

85 —
90 —
14 —
19 -

5
5
9
9

1 
. 57 
104 
104

50
56
40
50
80
18
60
50

86
79
86
90
94

25
25
25 
5')
50

91 30

86
92
15 50

5
5
9
9

53
106
105

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 24. września 1877. 

godzina 2 minut 22 po południu.
Losy kredytowe 165—.

,tt j... r> j ■ j • • rr - t> Akcje fran.-aust.(Hudzi) Baszy, donosi, iz dywizja Ifzi Ba- jjniousbank

....... - Sulejmań basza dostał się z oddziałem swych 
wszystkich komisyj sędziów, upraszamy pp prze- wojsfc na ty]y Moskwy, Szipki broniących i 
woduiczących tych komisyj, by podali komitetowi przeciął im komunikację na drodze do Gabrowy 
wystawy motywowaną propozycję tych pp. współ- i zbliża się do tego miasta. Wystąpienie zacze- 
pracowników, którzy na odszczególnienie zasłu- pne Osmana baszy ułatwi Mehmedowi Alemu
gują. jego zadanie.

Z komitetu wykonawczego wystawy krajowej. [ ---------------
Dy^ektom 21 WrZeŚUU ł874> Sekretarz: I Berlln 24- września. Książę Bismark 

Augustynowicz. Z. Strusiewicz. dzis P° południu odjechał do Lauenburga.
Petersburg 34. września (urzę­

dowe.) Z Górnego Studenia dono-! 
szą: Atak Turków dnia 21. września' 
na Cerkownę całkiem odparto. Turcy 
dnia 32. września nie powtórzyli ata* 
ku, lecz cofnęli się. Straty nasze 20 
oficerów, 400 żołnierzy. Turcy stra- 

walczącemi. Do zaczepnego' działania nie są,< illi ł’aj’«niej ludzi. )
one już zdolne, więc używają ich do obsadzenia . “ drodze z I lewny do Sofii sto-
©szańcowanych pozycji koło Bieli, spodziewając korpus naszej kawalerji, wyko-] 
się, że świeże wojska i gwardja prędzej będą ”ał. <lwa rohonesanse, aby wybadać 
mogły szturmować reduty tureckie pod Plewną. l1.czbę wojsk tureckich które w od I 
Już 18. września świeżych 12 batalionów szturm :Hiecz J*««ciągaią z Sofii.
przypuszczało, i pobite zostały na głowę. ®n*a. września fligeladjutant

Wszystkie nowe wojska moskiewskie, przy­
bywające za Dunaj na bułgarski teatr wojny, 
idą pod Plewnę, a wojska, które dotąd biły się 
pod Plewną, wysyła Moskwa do wzmocnienia 
armii carewicza. Przyczyną tego szanżowania 
jest demoralizacja między wojskami, pod Plewną

61
66
50
70
90
21
60

50

195 50
1U6 76
249 25
74 —

180 —

Węgier, kred. 
Anglo-austr. 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej poludn. 
Kelej Elżbiety

67.50
195.-.
119.—,

szy, licząca 20 batalionów, pułk jazdy i 
dwie baterje, z transportem żywności przy­
była do Plewny.

Roboty około przywrócenia telegrafu 
postępują szybko.

Ibrahim basza wysłał rekonesans z 1-1 
kompanii i trzech szwadronów, gdy buł­
garscy powstańcy obsadzili klasztor Tóurra- 
jan a nawet i kozacy pojawili śię w Karło­
wy. Powstańców rozpędzono i ścigano aż 
do Osmasoyon.

Wassington dnia 24. września. ^om: Akcje kred 
urzędu patentowego spalił śię; przeszło 50.000 Roiei gar 248.'

Nordbalm
Kolej Alfttld.
Kolej Lw.-czer. 120 50 
Rndolfsbahn 115 50.
Węg. obi. pań. w zł. 68.— 
Losy z r. 1864 134.—. 

; Vsrkehrsbaj k 100.—. 
Węg. galic. kolej 102.—.
Bankverein 86.

Węg. Nordostb. 114 50 
Węg. Ostbshu. - — 
Galie, indemniz. 85 — 
Kolej siedmiog. 109 50 
Losy tureckie 15 25 
Kelej państw. 270 50 
Losy Węgier. 81 —

1 Kolej Albrechta------ Marki niemieckie et. 58.—
[Rosyjski rubel papier. 1.20*4 Usposobienie: 
.wzmocnione.

WIEDEŃ 25. września 1877.
godzina 10. minut 55. przed południem.

modeli zniszczonych. Tylko w dolnych pię-. 
trach znajdujące się dokumenta i rysunki 
uratowano.

W teatrze hr. Skarbka. 
We wtorek dnia 25. Września.

BAL MASKOWY
Opera w 5. aktach Józefa Verdi'ego. 

Kapelmistrz p. Jarecki.

We środę dnia 26. września.
Po raz piąty:

PAN DAMAZY

212.25.

Unionasbank 65.

Anglo-austr, 
Kolej połud. 
Napoleondor

102 50
73.50
9.44

Usposobienie silne.
Berlin, 24 września. Russ. Banknoten 206.60. Cre­
dit. Act. 369.—. Lombarden 128.—. Galizier 108.— 
Staatsbahn —. Rumfinier 14.90. Oesterr.-Bank« 

Loten 172.70. Usposobienie mdlę.
Kasa galic. Tow. kredytowego.

Kupuje. Sprzedają
5*l0 Listy zastawne po .
4°/9 po .

Lwów, dnia 11. września 1R77

85 75 86 24
78 75 79 25

' Wczorajszy telegram Daily Telegraphu o nie- hr. Stackelberg zniszczył pod wsią Komedja w 4. akach Józefa Blizinskiego, nagro- 
powodzeniu Turków pod Carkiej i pod Cerkowną! Racliltą trzy tureckie szwadrony, po- dzona pierwszą premią na ostatnim konkursie 
i o bardzo znacznych stratach tureckich, zdawał' <'ze,n odkrrł niechoto . wiec sio cnf-1 krakowskim. I
się wskazywać, że Mehemet Ali poniósł podobną 
klęskę pod oszańcowaniami Ciarkiej, co Mo­
skwa pod oszańcowaniami Plewny. I ztąd dzi 
wiła nas skiomność biuletynu moskiewskiego. 
Lecz z dzisiejszego biuletynu moskiewskiego, na­
pisanego już śmielej, i po przyznaniu się Tur­
ków do porażki, dopiero przekonujemy się, że 
korespondent Daily Telegraphu przesadził, bo 
straty te wcale nie były wielkie, skoro Moskale 
sami podają je na 1000 ludzi, a swoje w samych 
zabitych przeszło 400. Nie był to więc wcale

MS

czeni odkrył piechotę. więc się cof- j 
i»ąl. Straty nasze 5 zabitych, major, 
Andr.tkow, kornet Iwanow i II zol- ®

IN adesłane.
Dom bankowy

S. Deiches & Co
w Wiedniu, Hórlgasse, nr. 7. uskutecznia zlecenia 
giełdowe, jak najakuratniej i najrzetelnej.

Początek o godzinie 7mej wieczór. iDo pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 
Pański c. k. uprz. płyn restytucyjny dla koni, 

Przyjechali dnia 24. września 1877. znany jest także ze swej skuteczności i na Wschi- 
HOTEL Z0R&A : E. Łobaczewski z Przemy- dzie i używany bywa przez znaczniejszych posia 

tolmin rzuciwszy turecką konnicę śla. R. Schmidt z Tarnopola. F. Kusche i F. Re-'daczy koni z wielkim pożytkiem. Racz pan na ręce 
odkrył pod Temin. dziesięć oszafico- schnitz z za kordonu. K. Skrzyński z Krosna. J. tutejszego c. k. jeneralnego konsulatu przysłać 
wanych batalionów z artylerją i dwo- Vivien z Poznanki. M. Wolański z Paniszówki. A. znowu oznaczoną partję pańskiego c. k. płynu re- 

stytncyjnego.
Smyrna, 15. lipca 1877.

C. k. wicekonsul 
Baron Schweiger.

nierzy rannych.
Dnia 21. września pułkownik Tu !

ma pułkami konnicy. Tutolmin wstrzy- Krebe z Taurowa.
mai ogniem' działowym dalszy marsz, HOTEL EUROPEJSKI: H. Jasiński z Tar 
Turków i zajął potem stanów isko, nopola S. Białoskórski z Staja. W. Czajkowski z 
obserwujące.Czortkowa. J. Lederer z Pragi.

Nakładem Wojciecha Manieckiego we Lwowie 
wychodzi Serja druga

BiMIiiIsB tattjslHOffifij
ZAWIERAJĄCEJ

Husntda i tuuM
NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ I ŚWIĘTO CAŁEGO ROKU, 

wydawanej z dzieł oryginalnych dawnych naszych kaznodziei 
przez

ks. Is. Isa ko wieża i ks. Tom. Dąbrowskiego.
Ser-ja druga obejmie taksamo jak pierwsza 2 tumy druku.

Cena prenumeraty:
Na cały rocznik czyli dwa toiny . 
Na Jeden tom czyli I. półrocze

5 zlr.
8 złr. 75 ct.

99 H M IW
literacki, artystyczny, naukowy i społeczny 

z nowym rocznikiem, który się rozpoczął 1. września, rozpoczął druk po 
wieści J. I. Kraszewskiego krwawe Znamię, powieści autora „Kło­
potów starego komendanta0 Wet za Met, zajmujących pamiętników z 
podróży Karola Brzozowskiego i wielu innych równie cennych prac. Bru­
kuje najnowszą powieść Juljusza Verne, Czarne Indjc. Redakcja przy­
gotowała do druku powieści Bałuckiego Za winy nie popełnione, 
Jana Lama Sekretarz i Elizy Orzeszkowej

Nowo przystępujący prenumeratorowie ód 1. października otrzymają 
bezpłatnie wszystkie numera z września w których są początki drukujących 
się obecnie powieści, oraz premje w książkach. Składający prenumeratę 
półroczną otrzymują nadto bezpłatnie czasopismo iliustrowano Wysta wa 
krajowa. 3386 1—4

Prenumerata kwartalna we Lwowie zł. 3.50, z przesyłką zł. 4.40.
„ półroczna „ „7. „ ' r 8.80
„ roczna „ „ 14.— „ „ 17.6

Prenumerujący na cały rok. otrzymują pięć dzieł (tomów) i inne pro­
spektem zapowiedziane premje. Premje będą wydawano tylko do 15; pa­
ździernika. Prenumeratę upraszamy nadsyłać wprost

do Księgarni Kolskiej we Lwowie,

Przewyborne 
przez S n e z sprowadzano

N. 1. Tuszu, źółto-kwiat. arom. zł. 4.40

3378

2. Juntojczan Pecha biało-kw.
3. Nnndżyn czarna zbiór maj.
4. Sucłiong. czarna arom.
5. Congo, familijna dobra
6. Wyiiewki herbaciane
7. » „ znajlep.

herbat
poleca handel

3.60
3.—
2.50
1.60
1.10

1.40

Si Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42.

Przedpłatę można nadesłać przekazem pocztowym, pod adresem podpi- 
sniego — albo do Prztw. Konsystorza metrop. lwowskiego, który w tym 
celu został uproszony. 3156 3 5

Prenumeratorowie mogą jeszcze otrzymać pierwszy rocznik Biblioteki kazno­
dziejsko-polskiej 2 tomy za 5 zł. a. w., które w drodze księgarskićj kosztuje 6 zł. a. w

Wojciech JLLoniecIci, we Lwowie, ulica Grodzickich l. 4.

Zdanie Wgo W. kołodziejskiego inży-l 
niera cywilnego względem młyna a- 
merykańskiego, obecnie w Monaste-J 

rżyskach na cztery kamieni budującego się.) 
Siła wodna około 3© koni wynosi, co 

wystar za do pizerooienia rocznie 3Uft 
korcy pszenicy.

Budynek zużytkowany przez podwyż­
szenie na piętro z dawnej papierni, jest 
co do Obsze.'ności i trwałości odpowiedni 
na urządzenie młyna na 80.000 korcy ro­
cznego przerobu.

Cała konstrukcja tak kola wodnego 
|jak i wszystkich części składowych ma­
szyny, pod względem trwałości jak i ro­
boty samej nie zostawia nic. do życzenia 
może iść z pierwszorzędnymi młynami v 
kraju w zawody, i spodziewać się należy

iako najczyściejszy i najtańszy materiał opałowy dla kuchen i pokoi, jakości i iloś.-i mąki/ównej z najlepiej re- J j j j j j j j r o i nomowanych miynow, siła wody jest kora-
Przeistaczania ogniska na ten cel przy kuchniach i piecach pletnie odpowiednią do rocznego przero 

pokojowych, jeśli są możebne, wykonuje Zarząd Zakładu gazowego b'«nia Bo.ooo korcy pszenicy, przeto połą­
czenie maszyny parowej uważa się za zu­

< Pończochy £
C damskie, białe i kolorowe, skar- / 
z c ętki biało i kolorowe, pończo- \ 
\ szki i skarpetki dziecinne £ 
f białe i kolorowe, prawdziwe saskie J 
J z najlepszego materiału i doskona- V 
\ lego wyrobu, poleca O9~ po cenach / 
ę najprzystępniejszych TBB S 
C Handel płócien, bielizny sto- S 
( łowej i towarów mieszanych S 

£ Kowalski i Mayer ę 
j Lwów, Rynek 1. 26.
< 224 -? )

1877

33t9 2-8

bezpłatnie.
Cetnar 50 kilo SO centów.

, Zarząd Zakładu gazowego,
Ogrodnik Pomieszkania

uzdolniony, z cblubnemi świadectwami,

pełnie zbyteczne.
Okolica, w której młyn w budowi. 

objęty, jest wolną od konkurencji młynów 
innych i w glebie pszennej sąsiadującej z 
Podolem, a więc okazującej znakomite ko­
rzyści. 3887 l - 8

W mowie będący młyn jest zaraz do 
wydzierżawienia pod Warunkami omówić 
się mającemi w Zarządzie dóbr Monaste- 
rzysk, gdzie zgłoszenia przyjmowane będą.

poszukuje odpowiedniej posady. Łaska­
we oferty lub zapytania proszę nade­
słać : Lwów, W. W. poste restante.

3S83 1 - 3

zaraz do nąjęeia: I. piętro 3 po 
koję, spiżarka, kuchnia, strych i piwnica. 
II. piętro 6 pokoji spiżarka, kuchnia, 
strych i piwnica. Tlica Krasickich 
1. 14. 8884 1-3

Un Parisien
dósire donner den leęons de fran- 
caiB notions ólómentaires, conrersation, 
Htterature. 8’adresser aux bureaux de la 
Rśdaction.

Najrzetelniejsza i największa , 
wiedeńska fabryka 

mebli żelaznych!
Reichard & Co. i

we Wiedniu,
III. Bez. Marxergasse 17, ,

neben dem Sofienbad 
poleca się do rychłej dostawy swych 
lajgustowniej wykonanych wyro­
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie

2771 91—104

w największym wyborze 

W. Marszalkiewicz 
we LWOWIE ul. Krakowska 6.

pół klg. herb. Cogno cesarskiej 1.60 
pół „ „_ famil jnej 2 zl.
p-'ł „ „ czarnej (Diamond)- 3 zł. 
pół „ „ kwiatowej (Melange) 3 zł. 
pół „ „ Imperial 4 zł.
Wysiewki herbaciane 1 zł. 20 c.
Rum bremski bardzo stary 1 bu 

telka zł. 1 i 1 zł. 40 c. 3263 5-?

Podziękowanie.
Wielm. panu Ignacemu Krzysztofo- 

wieżowi, właścicielowi dóbr w Jasiono­
wie polnem za łaskawe wysłanie pod­
pisanych na k»s?t własny w celu zwie­
dzenia Wystawy lwowskiej. Zaco niech 
mu Bóg stokrotnie nagrodzi.

Teodor Gerulak, 
nauczyciel z Jasionowa polnego.

Jędrzej Sawicki, 
8390 1—1 nauczyciel z Głuszkowa.

Kamienica
jednopiątrowa we LWOWIE w śródmieściu 
pod bardzo korzystnemi warunkami <1<> 
sprzedania. Bliższa wiadomość 
w Biurze wywiadowczem ■ o- 
głoszeń J. Polińwkiego ui. Ka­
rola Ludwika 1. 7. S3 6

Szkoła praktyczna
Języka niemieckiego 

dla mężczyzn i kobiet rozpoczyna 
się z dniem 10. września i trwać będzie 
do końca czerwca, codzień godzinę, w mie­
siącach letnich od */4 na 6 do ’/« u» 7mą 
w zimowych od *//na 5tą do *// na 6tą 
po południu- 3112 11 15

Wykładać będzie podpisany i pan 
prof sor Petelenz; zgłaszać się można co 
dzień od godz. 11. do 1. w południe i ód 4. 
do 8. po połud.

F. Koestlich,
ul. Ormiańska Nr. 16.

SKLEP
do najęcia

w Rynku p. 1. 51 st. 27. n. Zgło­
sić się do właścicielki pani EMILII

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie 
Pigułek roślinnych CAUVAINA 
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra­
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 
St. Quentin 24. Wymagać należy aby 
pigułai Cauraina znajdowały się w pude­
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł­
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dował się napis Cawiain. 2607 12—v

W Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N. 25.
Dostać można we Lwowie w aptece 

p. K. Mikolascha i Z. Ruckera, 
w Krakowie w aptekach pp. J. Irau- 
czyńskiego i W. fiedyka; w Poznaniu 
w apt. dr. Mankiewicza; w Brodach w 
ipt. pp. M. Kullak i Franzosa.

LANGNER. 3369 8—8

Adwokat krajowy 

Dr. ffłod. Czemeryfiski 
। tworzył swą kancelarję we Lwowie 

pr.y ulicy Sykstuskiej 1.17.

Są do sprzedania w państwie Mo- 
nasterzyska 

trzy rasowe konie 
a także czystej krwi rysak bi.ły rasy 
Orłowskiej, dziś rzadkiej w Rosji, zaś trzy 
pierwsze konie najpiękniejsze piwozowe, do 
miasta, teraz przed jarmarkiem tarnopol­
skim zwraca się uwagę pp. kupujących.— 
Zgłosić się należy do państwa Monaste-
rżysk. 3331 8-8

P Realność
Pomieszkania

na zimę

*SŁJ Md Hmstiii
jed«n amerykański, jeden zwyczajny 
do tego 35 mórg, gruntu, z łąką, lasem, 
pastwiskiem i zarybionym stawem jest pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania. In- 
traty rocznej 1500 zł.

Wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej" u p. St. B. 2942 3-3

w Krakowie
na wzór pensjonatów zagranicz­
nych, z całkowitem utrzymaniem, 
po cenach umiarkowanych. 32148 -13



Od dnia S. września -w
WINOGRONA FESLAWSK1E

szczepu wł skiego do kuracji 2805 11-?
otrzymuje eodzieunle świeże i rozsyła pocztą tub koleją za pobraniem we 
wszystkich kierunkach, bez różnicy odległości, w oryginalnych koszykach 

10 do 15 funtowych, zaś w mniejszych ilościach w pudelkach.

HS“ei Karola Ballalzana ZKŁ

K. ŁUKASZEWICZ I Wezwanie. [. M k.w 
we Lwowie, ullea Hallera nr. 50. |d

Antykwaruia, księgarnia, skład nut, papieru, przyborów do pisaniajlowa poczta Podhajce by doniósł listo -Lanej ręki ^io’sprzedam.' Bliżsźą^wia2- 
i iy?owania. Sprzedaję, kupuje, bierze w komis i żarnie,nia książki.-wnie gdzie się obecnie znajduje. 3 85 1—3|domość udzi. li miejscowa poczta. 8355 
outy, mapy i t. p. we wszystkich językach najstarszych i iiajnow- .   ...... .... — ę .rr.i:- - ^„„,1,।
szych wydań, oraz porcelany, m >neiy, meiale, obrazy, zbroje, szty-| 
chy, zegaiy i t. p., przytem uskutecznia różne zlecenia wchodzące: 
w zakres księgarni i antykwami, uzupełnia i potządkuje wszelki,-! 
biblioteki prywatne; na żądanie katalogi książek i cenniki posyła Lareo.; 
Z ważniejszych dzieł poleca następujące po cenach zuaczn e zniżonych:!
Nehiing Wt. Kur- literatury pjlskiej dla użytku młodzieiy, opr. w płótno angiel-i

N»ailles, le maranie de. ILuri de V«lois et la Pologne en 15'12 3. 
O naśladowaniu Jezusa Chrystusa, ksiąg czworo łaę. przetłum. ks.

U. złr, P.
A. J., opiawuel

Chorohvuni/i weneryczne, tak świe­
żo powstałe jako też zaniedbane lub źle 
wyleczone,—wszelkie inne tympodobne 
słabości,—zgubne skutki saniogwał 
tu n. p. osłabienie nerwowe, upływ na­
sienia, impotencję, początki suchot itd. 
leczy ua podstawie ścisłych badań i li 
cznych doświadczeń podług najpew­
niejszej w żadnym kierunku nieszko 
dliwej metody, gruntownie i pod naj­
ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób 
syfilitycznycb i skórnych, praktycz.ny 
lekarz medycyny, chirurgii i akuszerji

Jfun Sitirplel.
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu 
p. Bałntowskiego we Lwowie, ordynuje 
od 9. do 12. przed, i od 2. do 5. po 
południu.— Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracji w ścisłej dy­
skrecji (w małych miastach i wsiach 
prawie nietnoźebnej) zależyć powinno, 
udziela rady listownie i wyseła lekar­
stwa w ten sposób, iż adresat najmniej­
szemu podejrzeniu uledz niemoże.

Jednego słabego może na czas 
kuracji pomieścić u siebie. » is 8-48,

Po zniżonych cenach sprzedaję kupującym

a mianowicie :
z niżej wymienionych cen drobnej sprzedaży 

przy odbiorze najmniej 10 litr na raz — 3 ct.
20 4

większą ilość

opuszczam
nu litrze

- n „ 50 , , - 5 „ . „
Obecnie sprzedaję w 8miu moją firmą zaopatrzonych sklepach

po następujących stałych cenach:
litr pełno namierza- u. 
ny zawierający 840 .fT/ 
gramów czyli półtora 
fintą wiedeńskiego Si 

nieekspl d. najlepszej 
bezwonnej

sulonowej nafty Nr. I. po 36
białej / „ II. „ 34

gospodarskiej „ „ 111. „ 36
kuchenne) „ „ 2P. „ 188

amerykańskiej „ V. „ 36

ct.

Ktuby z miejscowych odbiorców zuae/.ni ‘jszej ilości nafty u siebie 
przechowywać uie cliciał, otrzyma^ Asygnaty, za któremi nabytą ilość na­
fty w każdym moim sklepie częściami odbierać może.

Za najprzedniejszą jakość każdego gatunku nafty z mojej fabryki i r <i- 
telną wagę, ręczy moja od kilkunastu lat znana firma. Eksplodującej nafty 
jako towaru lichego i niebezpiecznego, nie trzymam.

Sprzedający w moich sklepach obowiązani są przy sprzedaży drobiazgo­
wej. namierzać fitr całkiem pełno, przez, co kupujący otrzymują na każdym 
litrze nafty o 40 gramów więcej jak we wśkystkk-h innych sklepikach nafto­
wych, w których litr, choćby i należycie, jednak tyko do punktu namie­
rzony. zawiera najwięcej 810 gramów.

Na prowincję wysyłkin za przekazem do wszystkich miejsc stacji kolej­
nych zamówioną naftę każdego tygodnia w poniedziałki i piątki.

EfconOIll 
Stanisław Gorniesiewiczl, 
I oszukuje miejsca, ma lat 24, wolny od 
wojska, ukończył szkoły normalne, 1. gi­
mnazjalną. i 4 kursa gospodarczo-rolnieze 
w Czernichowie, posiada dyplom Towa-! 
rzyetwą'. gosp. w Krakowie i chlubne, 
świadectwa z 3 letniej praktyki gospo­
darczej. 338> 1

Adres: Ulica Szkarpowa Nr. 3. nft 
piętrze koło PP. Benedyktynek.

3379 1-?
Fiotr Yiiączy liski,

fabrykant nafty we Lwowie ul. Sykstuska I. 47.

jest rzeczą nader ważną posiadać pewien środek, któryby ih koniom u 
dzielą! niezwykłej wytrwałości i siły, a p zyteui skutkowa! na cierpienia 
gośccówe i reu i atyczue. Połączenie tych przymiotów znajdujemy w c. k. 
uprz. płynie uzdrawiającym dla koni, wyrabianym przez Franciszka Jana 
Kwizdę w Kornouburgu, o którym przytaczamy następujące pisma.

w płótno angielskie z 7 st iloryt. zlr. t.
O miwolanin liłwtekiem. opr. 1.50.
Ollendoif H. G. Teoret. pra t. rm toda dla nabyciu wprawy w czytaniu, pisaniu i-1 I 

mówieniu językiem niemieckim w 6 mieś. opr. zlr. 2.50. 11 I
dtto Teoret. prakt. metoda dla nabycia wprawy w czytaniu, pisaniu i mór 8 | 

wienio językiem francuskim z kluczom o -r. złr. 3.59. I I
dtto Engiische Sprachlehre, opr. złr. 1.8’.

Pol W. Rok myśliwca z rysunkami Jul. Kossaka. Wydanie ozdobne, oprawne w pł.,| 
angielskie ze zlfttemi wyciskami zlr. 8.

dtto Poezje. Tum III Pamiętniki J. W. Pana Winnickiego. Mohort, raps-d ry-|| 
cer»ki. Powódź dramst opr. złr. 2-

dtto Poezje. Z podróży po burzy, opr. zlr. 2.5'\
Polska w ‘8-1 i 1813 r>.u. Pamiętniki fr. dyplomaty, opr. złr. 3.'’1.
Polska ni Wystawie powszechnej ws Wiedniu 1873 r. Listy Agat. Gillera zlr 1. : kj><
Postęp. Pismo malownicze, oświacie i rozrywca yóswięmnę. Rok II. 1861 opr. złr. 3.|/V 
Przezdtliecki A Modlitwa św. Kazimierza Jag do Najśw. Panny. Z rękopisów'fi | 

XII.. XIV. i XV. wieku i ze źródeł archiw. krytycznie objaśnione złr. 3. g | 
Przyroda i przemysł. Tygodnik popularno-naukowy, p święcony rozpowszechnianiu fi fi 

nauk przyrodniczych i ich zastosowaniu d > przemysłu. Rok I, II, III od roku 11 g
1872 -1874, opr, zlr. 1K

ReHiriinoSć i mistyka w życiu i poezjach Ad ima Mickiewicza. Studjum, opr. zlr. 10. 
Rottek C. und Welker. Das SUató-L -r«.>n. Eicyklop&die der siimmtlichen Stwls 

wissensehaften filr alle Stłinde. 11 t. mów, opr. w płótno ang. złr 15.
Rulhiórcs Tab'eau de la Pologne andanii) et modern-?. Paryż I8Ó7. opr. zlr l.f/>.

dtto Reyolutions de Pologne. Ouyruge dóiignć uar 1’iiistitut pour le grand
pil dćeennal de 1810 4. ed. 3 yol. zlr. 3.5- .

dtto Histoire de 1’unar.hie d? Polegnę et du dómembrement de cette rópu- 
blique, siiiyio des audecotes aur la róyobition de Russ e en 1762, ł tomy. zlr. o. 

Rykaczewski E. Słownik języka polskiego podług Lindego i innych nowszych 
źródeł, 2 tomy zlr. 2.

Simon Jul. Rzecz o szkole, opr, złr. 1.
Siri<»a. Holens Ende bist. statis*. und geogr. beschrieben. M t 4 Kupfern und 1 

Landkarte. Warschau im Jahre 1773, 1791 und 179 , zlr. 2.‘0.

Fabryka powozów 
RUDOLFA racnsA 

w BIAŁEJ 
, poleca swoje

J POWOZY 
uajdo-konalej wykona- 
ue’ po bs-rdzo uizkich 

cenach.
\ 7 sJflST- 

\Z V/ \Z ki przyjmują wlę
—--------------- -------------- na placu wystawy

lub listownie we fabryce.

Wzory wyrobów są na placu wystawy do oglądania.
t.3 3 5- 14

Słowacki J Pisma kompletne zlr. 7. O. ;
Sobolewski R Hodowla trzody chlewnej z 8 drzewor. w teks ie opr. zlr. 3.50 
Spruwuzdanie komisji fizjograf., obejmujące matorjaly do fizjogr. Galicji z 2 tablic.

litogr. a 1 drukowaną, opr. złr. 2.
Stella-Sawicki, Dr. Jan. Rady dla młodych mężatek, opr. złr. *.2>.
Syrokomla W. Urodzony Jan Dęborug opr. zlr 1.
Szlosser Fr. Kr. Dzieje powszechne t>ui I.—XV, po złr. 2.5°.
Tasso T. Jerozolima wyzwolona, przekład Piotra Kochanowskiego zlr. 12'.
Trzy oświadczenia Konfederacji barskiej. Wyd. nowe, opr. złr 1.
Ujejski K. Poezje, złr. 3.80.
Yolumina legum, 8 tomów. Warszawa 1132—1739. (Ezpl. b. dobrze zachowany) 

oprawne zlr. 80.
Wegner L. Dzieje dnia 3. i 5. maja 1791 roku, opr. złr 3.
Widoki. Zbiór 126 stalorytów, przedstawiających widoki najpiękniejszych miejsco-;
wości Europy, złr. 7.50.
Wisznie -ski M Pomniki historyczne literatury polskiej, opr. zlr. 4.
Zalewski B. Poezje, zlr. 7.20.
Zmorskl R. Poezje, zrr. 2.

JBez bólu
i bez wstrzykiwania 

'bez lekarstw przeszkadzających trawę- 
nm, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
spławy moczowe, 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za­
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko

Dr. HARTMAAA.
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiednia Stadt, Habsbnrgerg nie jak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórna, zwę­
żenia, uplawy o kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 2711 V8 - D O 

osłabienie męskie, 
bez wyrzyuania i bez wypalania, równie 
leczy sy filis i wrzody wszel­
kiego rodzaju za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą­
danie- wysyła .bezzwłocznie lekarstwa.

ód

Do p. Franciszka Jana kwizdy w Korneuburgu.
Zaświadczam panu, że pański c. k. uprz. płyu uzdrawiający używam 

długich lat z najlepszym skutkiem.
W reguło po każdej wycieczce każę nogi koniom nacierać płynem

uzdrawiającym, lub zwilżam bandaże, i osiągam przeto ten nadzwyczajny 
skutek, że ta operacja przyczynia się do utrzymania gibkeści ścięgni. Ta­
kowe w skutek tego stają s ę sprężystemi i unikam tworzeniu się gruczo­
łów i zap>biegam spuchnieuiu.

Również skuteczuemi okazały się okłady z płynu uzdrawiającego w 
wypadkach nabrzmienia, a w razie skaleczenia każę rany tym płynem na­
cierać.

Augsburg, 14. lutego 1877. Baron Hartmann, 
rotmistrz i szef eskadronu 4. pułku szw.

L. 12.912,

Ogłoszenie licytacji.
Rozpisuje się licytację przez oferty na dostawę Szpitalowi jo- 

wszechnemu we Lwowie w r. 1870 następujących przedmiotów z o-j

c. k. uprzyic. g<uic.

akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedają 

wszystkie efektu i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi.

<»"0 ŁIST1 hipoteczne, 
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do Tokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowe i wa-Ija — są w tymże kantorze do nabycia

a*r Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2813 88-

znaczeniem w przybliżeniu ilości rocznie:

Marktbreit n. Menem 
w Bawarji.

Hanaiowo-nanKowy ZalM
(Założony w r. 1845 przez S. Wohl )

Początek kursu zimowego 8. paź-' 
dzlernika. 2705 3 4 J

Po uczniów z państwa Austr.-Wę­
gierskiego posyła się jak zwykle do Pe­
sztu i Wiednia.

Prospekty, plany nauk, i bliższe wia­
domości udziela dyrektor

J. Dam 111.

Do p. Franciszka Jana Kwizdy to Korneuburgu.
Przez Jego' Ekscelencję komendanta 4. korpusu cea. ot'tu. armii w 

w Azj, Izmaila Paszę, jestem upoważniony oświadazyć panu, że pański 
c. k uprz. plyh u/drawiający dla koni używanym bywał z nadzwyczajnym 
skutkiem podczas trwania kampanii w Mezopotanii u wszystkich koni sztabu 
jeueralnego, Jakoteż u koni kawalerzyckich. Dzięki temu znakomitemu środ­
kowi, mogły konie, wytrzymać wszystkie wytężenia podczas wojny w 
puszczach. 'i

1) Mięsa wołowego
2) Mięsa cielęcego
3) Smalcu
4) Słoniny
5) Mąki nr. 1, 2. i 4.
6) Mąki kukurudzianej
7) Grysiku pszennego
8) Krup krakowskich drobnych, 

krup hreczanych grubych, ję-

Kilogr. 
33.600 
20.200 
2.300 
1.100 

18 000
2 000 
4 600

F. Głodziński, 
we Lwowie, plac Marjacki 1. 7. obok apt. p. 
Mikolascba, poleca Wysokiej Szlachcie i Szuu. 

P. T. Publiczności swój
MkGAZIA

£{W zaopatrzony w 
wielki

H B wybór towarów / 
najmodniejszych V 

z których zamówię- * 
nia wykończa starannie w /

Bagdad, 28. stycknia 1872. Arthur Bey, 
pułkownik w otom, armii.

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
' Ponieważ od kilku lat, używamy pański c. k. uprzyw. płyu uzdrawia­

jąc/ dla koni z najlepszym skutkiem, oświadczamy niniejszem nasze z tego 
środka zadowoleń e i prosimy o nową przysylkę.

Księcia Hohenlohe, zarząd stajenny.
Langenburg (Wirtembergia), 24. lipca 1877. 3066 1 - 2

czmiennych, jaglanych i 
Jo wych

9) Fasoli i grochu żółtego
10) Soli
11) Ryżu
12) Cukru
13) Kawy
14) Bułek czerstwych
15) Pieczywo dzienne:

per-
20.000

3.000
4.800
3.200
2.800

780
1.500

Jak
czasie.

Znane BINDA
zawsze gotowe na układzie

a) bułek pszennych 75gramo-
wych

b) bułek pszennych 40gram.
750 sztuk

60 „

KRAWIECKI
Jednocześnie po- fl| 

lecą wielki wy-
C/ąa. bór eleganc- 
f j.¥\ kich tanich su- nj 
M kien tak dla do- 

rosłych jak dla

f chłopczyków
każdego wieku.

AMI.RY1ŁAŃSBIK, nieprzemakalne,
330. 1 1-?

NOWY WYNALAZEK.

PARF1R IX0RA BREDNIE
PAFFUMERYAIXORA BREONIE

ED. PINAUD
Mydło ... a l’IXOBA
Eseenc a dla chustek a 1’1XORA
Woda toaletowa a l’IXOBA
Pomada ... a l’IXOBA
Olejek ... a ITXORA
Puder ryżowy . a 1'1XORA
Kosmetyk a l’IXOBA
57*, Bouleoard de Strasbourg, 37 
we Lwowie, w magaz. perfum pp. 
Bayera i Leona. Strzyżewskiego i w 
2621 aptece P. Mikolascba. 15—2

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We Lwowie t Konstanty Izkierski, apt P. Mikolascba, apt. J. Beisera, 

apt. Zygmttn. Rucks.ru f l i r i Tomanka), Jakóbr Piepesa-, Władysława Tępy, 
apt., w handluSt„Markiewicza; w Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. kam. 
Kirchmajera, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzone. które od czasu do czasu dzienniki podają polskie w ogłoszeniach.

'Pv>7’4^Q't'Y*rkCy£l zawarowama stf przeciw fałszowaniotn- A £lCżQuA WgCŁ- uprasza się ua to baczyć, ii płyn restytu, 
cyjny Franciszka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłą 
cznyin przywilejem odznaczono, i nio potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się ua to uwagę, iż na kaidej etykiecie proszku kor- 
neuburskieyo , moje niżej zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą sif 
znajduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomić, że są w handlu fałszo­
wane środki, które złożone są z bezskutkujących i nawet szkodliwych ingre­
diencji, przed zakupnem których ostrzegam.

Ktoby mi fałszerza wskazał, który nadu­
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przed sąd 
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 zlr.'^ŃI

c) chleb?. żytniego 
na mleku

d) chleba żytniego
e) » «

16) Cytryn
17) Jaj

850gram.

7fi0gram.
250»ram.

20
65

180
900

70.000
18) Wina węgierskiego czerwi) 

nego i białego 4.500 litrów
19) Słomy długiej żytniej w o- 

kłotach 30.000 kilogr.
20) Nafty białej i żółtej 1.800 „
21) Robót szklarskich podając cenę od 

metra kwadratowego oszklenia i metra 
bieżącego okitowania.

22) Naczyń szklannych i glinianych.
Wszystkie przedmioty mają być dostawione w najlepszych ga­

tunkach. — Mięso całemi ćwierciami z polędwicami, bez kolan i 
szpondru.

Mięso i pieczywo codziennie w oznaczonych godzinach i ilo­
ściach, inne zaś w miarę zażądania i w ilościach oznaczonych przez 
Zarząd Szpitala.

Bliższe objaśnienia udzielać będzie Zarząd Szpitala, gdzie mo-

PIERWSZY ZAKŁAD WYROBÓW 
GalanteryJ no - tokarskich, 

istniejący od roku 1836

A. Nadwodzkiego
we Lwowie, rynek 1. 27.

poleca swój magazyn, zaopatrzony w naj- 
większy wybór cygarniczek bursztynu 
wych piankowych, z drzew rozmaitych, 
eybuehy wiśniowe, antypki, jaśminowe la­

ski, harapy, spicruty itp.
_ v Fajki prawdziwe tureckie „STA MBUŁKP

r i WIELKI WYBÓK
fc /jj Grzebieni rogowych, z rogu bawolego, ze 

A szyldkretu, z kości słoniowej, z bukszpanu. 
Szczotki do włosów i sukien, do ust i 

»••paznokci z najznakomitszych fabryk 
trancu zkich. S34O 3— 3

Szachy, szachownice, domina, tacki, marki i sztony do preferąnss, ar- 
caby, kule do kręgielń itp. Kule bilardowe z kości słoniowej.

' Wyroby drobiazgowe francuskie.
jjy Po stałych bardzo przystępnych cenach. 'Wd

fil t MŚMł ftfifiifil »ifiiOMMliMli i ita
& >8

(galicyjski Bank kredytowy
żna przejrzeć warunki, na podstawie których kontrakt zawartym 
zostanie, i które po podpisaniu należy dołączyć do oferty.

Oferty opieczętowane i należycie ostęplowane, przy dołączeniuOferty opieczętowane 1 należycie ostęplowane, przy dołączeniu 
\vaijutn 5 prct. od całej rocznej dostawy składać należy ua ręce 
'Dyrekcji Szpitala do dnia 15. października, w dniu zaś następnym 
d. 16. października r. b. o godzinie lOtej z rana w kancelarii Dy- w

we Lwowie, ulica W ulowa 1. 4, 
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877 

wydaje następujące

rekcji odbędzie się naprzód ustna licytacja a następnie oferty zo-
staną otworzone.

Do kontraktu wymaganą będzie knucja w wysokości 10 prct. 
(od całej rocznej dostawy. 3832 2-3

Dyrekcja Szpitala powszechnego.
I We Lwowie d. 15. września 1877 r.

asygnaty kasowe $

5 procentowe za I4-dniowem wypowiedzeniem
80 
00

Jda^azyn
towarów blawatnycli i płócien

F. h i n i ll l

AU PRINTEBNPS
W WIELKIE MAGAZYNY MATERYJ W pnpnón 
11 lUljZlu ulica Hdore, Bt. Hausmann, ulica Proeence. II luljllll

Wielkie Magazyny au Printemps w Paryżn, mają za­
szczyt zawiadomić, że wspaniale icb Album ilustrowane mód 
zimcwych, w językach francuskim, włoskim, niemieckim, 
holenderskim, znajduje się obecnie w druku.

Album to wyjdzie w końcu miesiąca września i przesłanem zo­
stanie wszystkim szanownym klientom bez uprzedniego Żądania.

Panie, które dotąd nie miały stosunków z Magazynami Au 
Printemps a życzyłyby sobie otrzymać to Album, raczą się zgłosić 
o to przez kartę pocztową lub list frankowany pod adresem 

M. Jllles Jaluzot Grands Magazins du Printemps
A P A » I S. 2622 4-5

Korespondować można we wszystkich językach.

Wszystkie w obiegu będące 6'|2 procentowe asygnaty ka- 
SOWD z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6lj2°]o 
tylko do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6 procentowe z 30dniowem wypo­
wiedzeniem po 6°|0 tylko do dnia 1. października 1877.

Dyrekcja.

wc Lwowie przy placu Katedralnym Nr. 2. (
otrzymał i poleca w wielkim wyborze <

Chustki jesienne l zimowe
___ ______ od zŁJ) do 20 zł. ___ __

Koce wełniane (
w różnych kolorach od złr. 2 do 15 złr. (

3389 3-8 ’

5oooocxxxxxxxxxxxxxxxxx:

Woda i Pudry do zębów

z fakultetu medycznego w Paryżu 
S, na płaca Opery w Paryżu.

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toałetowvm do zębów. 2604 21-24

Wydawcy i właściciele: J. Debrwństó i K. Gremw
wtin x .dnyej - : .! > .

Odpowiedzi&l y ro-daktór Jan DobiWiski. z dmkrrai 9Ga»ety Narodowsj* pod wządem Lkerla.


